
KERRL, 
znany działacz hitlerowski, 
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HULL, 
amerykański podsekretarz 
stanu, zażądał od ambasa· 
dy Stanów w Berlinie ra· 
portu w sprawie gwałtów 

hitlerowców. 

,,NIE BRONIĘ RITY GORG. 
lecz broni~ sprawy Rity Gorgon" 

Sensacyjny wywiad ,,E pressu'' z p. '.Elgą Kern 
l(rak6'.\Y', 25 mare· 

,Zna.'.KOmita. literatka nlemieoka, p. 
Elga Kem, która, jak już donosHiśmy, 
:pyi~ speQjalini-e do Polski na ,proces 
CJotgooowed, interesując się 1:.ywo tą nie­
zwykłą i it.ajemniiiczą sprawą udzieliła na 
szemu specjalnemu sprawo0zdawcy bu-

, dzo clekąwego wywiadu. 
Pani tlga Kern przeświadczona jest 

o niewinności Gorgonowef. Operuje przy 
te;n logicmemi faktami, strając się wy· 
kazać. te mimo całego &płotu nagroma• 
diZonych poszlak, Rita Gorgon morder­
stwa nie dokonała i sprawcy potwornej 
zbrodni należy sziwkać gdzieindziej. 

Pll'lzy;jazd p. Elgi Kem wywołał w 
Krakowie i w sądzie krakows1.dm wiel­
kie poruszenie. Pośpieszyili się iz nią przy 
witać wszyscy człooikowie h-ybunału z 
prezaem Jendłem il'.H; czele oru prok. 

' Szypuła, który mimo różnicy zx:l.ań odtno­
si się do znanej literatki z całym sz.acun­
ldem, :wysłuchując jej wywodów na te­
mait psychologiczny.eh momentów w zbro 
dni btizt11Chowicikieij. • 

Po roq>•rawie czwadk'owe( nasz spra 
wo2Xławca udał się de p. Kem i przy 
obiedizi,e uzyskał od nie1 wywiad z bar­
dzo initeiresuj~em otwietleniem tajem· 
niczei ~brodini. 

,, Ta jast omyłka 
sądowar' 

wykazuje zdumiewającą agresywność, 
nie licuiącą z rolą świadka. Jest dla 
mnie rzeczą zupelnie niezrozumiałą je­
go zainteresowanie się sprawą, jego nie­
wytlumac~ony wyjazd na kilka dni pr Led 

przez nikogo nie niepokojony, wiadomo 
bowiem, ie oględlilny strychu dokona· 
ne zostały dopiero na kilka dni po mor­
derstwie, 

wizją do Brzuchowic celem dokonania Op1·n1·a o Zar1mb1·e 
jakiejś rewizji piwnicy. W takiej zbro· 
dni, jak brzuchowicka, gdzie jest tyle - A co pani mówi o architekcie 
niewyjaśnionych i ciemnych stron. każ- Zarembie? 
da możliwiość musi być brana pod u- _ Nie chciałabym powiedzieć ot-
wagę. · warcie. co ·o nim myślę. Czy można so-

- Kto według pani mógł dokonać bie wyobrazić mężczyznę, który żyje 
zbl'lodni, jeżeli wykłucza pani R.itę Gor- przez 7 lat z kobietą, ma z nią dwoje 
&10n?' dzieci i może na pOdstawle poszlak rzu· 

- Nie wykluczam zupełnie osoby cać na tę kobietę tak wielkie oskarże­
obceJ. Ale gdybyśmy przyjęli za pew- nie? Jeśli ni·e ma dowodów nie wolno 
niik, że musiał tego dOJkonać ktoś z do- mu, wlaśnie jemu, nic w tej · sprawie 
mowników. dla mnie będą podejrzani mówić ani zabierać głosu. 
narówni z Gorgonową i inni diomowni- :Widzialam go w Krynicy w swoim 

· MATULA, 
elektrotechnik · z Brzuchowic, zfawił się 
na rozprawie i zemawał na korzy5ć 

· Gorgon.owej. 
. . 

cy. Kaidy psycholog wie, i~ chłopiec w czasie. g\iy bawilam w Polsce po 
wieku dojrzewania podlega wpływom pierwszym procesie. Wiedział on już o 
księżyca, a w nocy mordu była peł- mojej roli w tej sprawie. Siedziałam 
nia. Jest możliwe, że Staś t>Od wpły· wówczas z moim sekretarzem. Nagle 
wem księżyca wyimaginował sobie zwrócił mi on uwagę, że nadchodli p. 
wiele rzeczy, których nie widział. Zre- Zaremba. Gdy Zaremba się zbliżył 1 czech za koniec1.nością nawiązania do­
sztą, wystarc·Lyć przeczytać Stedkla. mnie ujrzał, stanął na chwilę jak osłu- brych stosunków z Polską. Dlatego też 
by urobić sobie pewne pojęcie o roli pia1y, poczem prędko się odwrócił i od- byłam i jestem w dalszym ciągu przez 
Stasia w tym prQcesie. szedł w iillnym kierunlku. obe'cny regime szykanowana w niesły-

·Jeżeli chodzi o ogrodnika Kamiń- • • . p I k' chany sposób. Ostatnio, gdy przyjecba 
sklego, to ten szlowieik mial bar?zo WrilZBDlil z o s I ' łam do Polski i zabrakło mi pieniędzy, 
bogatą przeszlosć er<>tyczną. To Jest . . robili na poczcie mojemu meżowi .tru· 
rzeC'zą stwierdzoną. W toku ~al~zeJ r.o~mowy ~apytuJe- dności w wysyłaniu mi .z Manheim pie-

Ni~skalilY został również, mo- m~ p. Kern, Jakie są JeJ wrazema z Pol- niędzy. Gdyby nie moi koledzy, literad 
Jem ~daniem. fakt istnienia drugich I ski. • Ni h. polscy, znalazłabym się w krótkim cza 
drzwi w piwnicy. prOwadzących na - Są one jak naJlepsze. e wa a· sie w bardzo przykrej sytuacji. To 
strych. Tam mógł siedzieć zbrodniarz, łam się występować ostro w _Niem- mnie jednak nie powstrzyma od wyp(I·· 

. wiadania w dalszym ciągu swej opinji 

Czy Zaremba zam~rdował brata? 
Sensacyjne pogłoski podały wczoraj pisma war~zawskie 

. · i lwowskie · 

za koniecznością nawiązania dobrych 
stosunków z Polską. 

Na . tern zakoń~zyliśmy interesującą 
rozmowę. 

- Na p.roces przyJecliałam specjal­
nie z Mannheim, - mówi p. Elga Kem, 
- gdzie stale przebywam. Zrazu, przy­
znam, -że nie zamier,z.ałam przyjechać n.a 
proces, uważałam, że zrobiłam swoje, 
gdy po zapo.maniu się !Z OISkart.eniem i 
po procesie i wyroku we Lwowie wystll­
p.iłam ipt'IZeciwko tej wiellkięj omyłce 1ądo 
wej. Moje przewidywalllia okazały się 

słuszne, Sąd Najwyższy wyrok skaso- Warszawa~ 25 mare a. resowąć losami swych najbliższych. Sio-
wał, ale gdy dochodzić mnie po<:zęły Część prasy warszawskiej podaje za stra jego Helena, w 18-ym roku prze· 

Anonim 
W · dn'iu wczorajszym p. Olga Kern 

otrzymała następujący list: echa toczącego się procesu w Krakowie niektóremi pismami lwowskiemi szereg wieziona została do zakładu dla nieułe· 
a nadto wiele Qsób zwróciło się do mnie, sensacyjnych inform.acjii dotyczących czalnie chorych we Lwowie, 
abym nie tchórzyła i skoro raiz zaangaio przeszłości architekta Zaremby. Wed· GDZIE WKROTCE WYZIONĘl:A DU-
wałam się w tę spr a wę. winnam tię da- ług tych informacji, Zaremba miał mieć CHA. 
le,j nią zajmować - przy>jechałam. na sumieniu zbrodnię. Matka Zaremby przez dłuższy czas nie 

Stoję na niez.mienfonym stanowisku, Ojciec Zaremby, Bolesław, był maszy miała dachu nad głową, aż wreszcie zna· 
że psychologicz.nie jest r.zeazą niemożli- nistą kolejowym w Sanoku. Był on czło- lazła przytułek u znanej lwow~kiej slrę· 
wą, by o taką zbrodnię, d<:><konaną w ta„ wiekiem dość majętnym. czycielki Strachurskiej w mieszkaniu 
kich warunkach, mogła być oskarżona Stary Zaremba miał czworo dzieci: której zakończyła życie. 
kobieta. Przyjechałam nie poto, by bro- Henryka, Bolesława, Helenę i Marję. Bo Zaremba miał utrzymywać przez dłuż 
nić Rity Gorgonowej, lecz by oronić Iesław był młodszy od Henryka o niecałe szy czas stosunki z Kowalówną, z którą 
sprawy Rity Gorgon. _ trzy ·tata. • miał syna Henryka. Synowi temu przez 

- Jakie <>dn·osi paini wtrażenie z o- Jak podaje prasa lwowska, kiedy dłuższy czas wypłacał pO 50 zł. miesię-
statnich dni procesu? . bracia byli jeszcze wyrostkami, Henryk cznie. 

„Niech cię jasny szlag trafi, ty, 
wspólniczko Gorgonowei! Ty to bę· 
dziesz zapewne tą utlenioną blorulynką. 
która z Gorgonową najmowała Halem­
bę, aby za 100 złotych schańbił niewin­
ne ddecko. I dlatego tak żywiołowo 
bronisz zbrodniarki, bo razem z nią 
masz ręce zbroczone krwią niewinnego 
dziecka i chcesz zrobić z . Gorgonowej 
świętą. Potem będziesz razem z rusina­
mi odprawiać żałobne nabożeństwo, · co 
daj Boże amen". 

List nie nosi żadnego podpisu. - Przedewszystkiem mu~,zę zwróc!ć miał uderzyć brata w czasie sprzeczki Przestał mu płacić dopiero bezpoś-
uwagę na świadków. Byłam przerażona, szczotką w głowę tak silnie, rednio przed katastrofą budowlaną. Do.; 00

00000000000000000000000000000 gdy ich słuchałam. świadkowie, których żE TEN DOZNAŁ WSTRZĄSU MOZ- szło wówczas do grubej awantury. Zarem 8 · 0 

widzę na sali, jakże jaskrawo przypomł- GU I WKR.óTCE ZMARŁ. 

1 

ba wjrzucił z miesz~ania swego syna, 0 ;I ł • ~ 
na ją mi świad\ków z procesu robotnika Wkrótce rodzina Zarembów przenio- ZAPOWIADAJĄC MU, BY WIĘCEJ 8 .t U r Ze I S Z!/ ~ 
Jakubowskiego! sła się do Grzybowa a stamtąd do Lwo- NIE W AżYŁ SIĘ GO NACHODZić. , 0 . 0 

wa. Henryk Zaremba przez pewien czas Jak podają te same źródła, Zaremba 8 EXPRESSu § 
Rola S, lllJ.8dkO"' 111 uczęs~czał do. szkoły we L;wowie, .a na" bezp~r~o prze.d ~brodnią br.zuchowi· ~ „ 0 

W W stępnte udał się do MonachJum ~d.zte <!d- cką miał_ się skarzyc, · 8 przyniesie dalsze g 
Dla mnie jeszcze jedna &iprawa jest 

baridzo ważna. P. Kern milknie na chwi­
lę. 

- Jaka? - pytam. 
- Dtiwi mnie szczególne zainł·ere-

sowanie sprawą aspiranta Responda. 
On jest przecież tylko świadkiem. a 

bywał studja wyższe. Tam własn1e miał ŻE STAS · ZDRADZAŁ OBJAWY CHO- ~ sensacyjne rewelacj·e 0 
zawrzeć znajomość z malarzem Bielec- ROBY UMYSŁOWEJ. , (i) 8 
kim. Wiadom<>ści te podajemy na odpowie- 0 t:) 

Jak twierdzi prasa lwo:"'ska~ Henry.k dz~alnoś~ pism lwo":ski~h. i. w~~za:w- ~ o nrn[nr1· n r.nRranunw~J ~ 
Zaremba, stale żył na wo1enne1 stop.te I sk1ch. Nie ulega wątpliwosci, ze mz Za- (15 p U 1:1~ ~ UU UUllU L (i) 
ze. swą ~~ziną. Gdy ju~ się cał~o'Yicie remba. niebawem wypowie się w tej I 8 . . 8 
uniezalezntł, przestał się zupełnie mte-: sprawie, 0000000000000000000000000000000 

' 
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M • · , ł d •1u z loty prasowej „ us1 pan umrzec na~„ rzy 01. lub.1~:E::i:~~~:~;;~;~~:~.~~ 
k cu zjawiła się w nim w charakterte w jaki sposób n znan orn yt" yl ł \N~ oskar:!on j" - temi słowy znany dzien-

nikarz f ncuski, Oeo London, roLpo. i do I ary S c' ,,. p J. e a c t swti sprawozdanie z ciekawero 
' ~ tal procesu, bohaterką którego była w ty~h n Jlep zą r ą dniach wspomniana właśnie P· Lafarze. 

(x) Amerykańska reklama słynie jut 
na całym świecie, ale niewielu tylko lu· 
dzi obdarzonych bardzo bujna, wy b„u. 
nią może sobie w przybliżeniu wyobra 
zić, jak ona faktycznie wygląda. 

Europejski kompozytor Huber przy· 
jechał do Chicago, aby tam wystawić 
;edna, ze swoich operetek. Kompozytor 
zajechał do hotelu i w eleganckim poko· 
ju na 16 piętrze, pocza,ł rozpakowywać 
kufry. Ponieważ próby w teatirze zabie• 
rały zbyt wiele czasu i nie pozwalały 
myśleć o technicznem przygotowan.iu im 
prezy, kompozytor zaangatował imtpre· 
sarjo, który miał wszystko inne, nie wy· 
łączaja,<: reklamy, załatwić. 

Pierwsza konferencja odbyła się w 
hallu hotelowym. 

- Jak sobie pan wyobraża reklamę? 
zapytał impresarjo. 

- Hm, najlepszą moją reklamą hę· 
dzie, sądzę, zadowolenie ptłoliczno§ci­
odpowiedział kompozytor. Impresarfo za 
śmiał się. , 

kiem, odwiązał krawat, zdjął kolnierzyk 
r ucając oba te przedmioty na łóżko. -
astępide 1tz wizy w ręce ldapy ej 
atyD.kr ztłarł je 1l pOłowę. 
~. tym stanie polecił mi wsiąść do 

ama, które odwiozło mnie do odległej 
chińskiej dzielnicy. Po drodze impresarjo 
w..szystko mi wyjaśnił. Z wyjaśnienia te· 
go zrozumiałem tyle tylko, że stałem się 
sensacją Ameryki, jako człowiek, który 
zginął w Chicago z 1 dolarem w kie· 
szenL 

\ViSZystkie pisma krzy<:zały zagadko· 
wemi tytułami: „Gdzie się podział zna­
ny kompozytor?" „Czyżby robota g~g­
sterów?" „Znowu sprawka Al Capona" 
i 't. d. 

1W myśl instrukcyj mego impresarja, 
miałem się ulokować we wnęce jakiejś 
bramy i spokojnie ułożyć się do snu. 
Po k~lku minutach zaczepi mnie oczywi­
ście policjant i ternµ mam wymienić mo· 
je nazwisko. 

Wszystko odbyło się według progra. 

Pótttl swego młodego wieku Ml· 
mu. Policjant, który mnie znalazł, siy- rella Lafarge ma już za sobą burzllw• 
sąc naawisko Huber, emal mnie t;aie praeszlość. Była już karana za wlóczo· 
uśeiskał, beWi jak li p~ c1oWie- gó t o, yła jednogłośnie obrana kró-
dz łem, &łk'Y y · „ 1ty tył Io ą pi kności w Nicei, dokonała ~ie. 
nagrodę za znalezieme mnie. regu oszustw i w dalsLym rozwoju 

Odprowadzono mnie do komisarjaht swej karjery występowała jako dzien­
poHcji, gdzie udawałem str.asznie zmę· nikarka, a następnie. adwokatka, acz~ 
czonego i sennego, a pozate.m nie wła· kolwieik nie napisała nigdy ani iedneio 
dając językiem angielskim, udawałem, artykułu i nie ukończyła żadnych stu­
że nic nie rozumiem. W komisarjacit djów. . 
nakarmiono mnie i odwieziono do hote· Dzięki wrodzonej gracji i urqdzie 
lu. W hallu hotelowym czekało już pew• zdobywała sobie wszędzie ogólną sym. 
nie ze stu re.porterów z aparatami, a patję i zaufanie. Wierzyli jej wsLyscy 
popołudniu fotografja moja była we - w kuluarach sądu paryskiego, że 
wszystki-ch pismach na tytułowej stronie jest d:ziennikarką i honorowano ją w 

Byłem bohaterem dnia. 40 krawców tym charakterze, a następnie w Nicei, 
biło się o zaszczyt zrobienia mi ubrania, l{dzie pod nazwiskiem Gizeli Chapta.lłe 
oczywiście gratis. Wieczorem przyjąłem była chętnie przyjmowana w Łowarzy· 
delegację, amerykańskich aktorów, któ· stwie ja1ko adwokatka. 
rzy winszowali mi szczęśliwego ocalenia z czasem jednak awanturniczy . ty~ 
a koncert mój miał zapewnione powo-

1 

wot pseudo - adwokatki wyszedł ftl 
dzenie. Byłem sławny, chociaż nikt nie Jaw i Mirella Lafarge, pomimo swe~o 
wiedział, czy jestem kompozytorem czy uroku I wdtlęku, skazana zostata na 4 
dramaturglem. - Nawet mój impresarjo. miesiące więzienia. . -· 

Co przyniesie tajemnicze Jut.ro 
Jak długo będziemy żyć? Zagadka, którel nie mole · 

rozwiązać nawet nauka 

- Jak to zaraz widać, te pan przy· 
jechał z Europy. ~ Ameryce, zupełnie 
inaczej myśli się o reklamie. Pąna nikt 
tutaj nie ma, sława europejska to jesz• 
cze nie wszystko, amerykanie przyzwy• 
czajeni sa, do innej reklamy, kitórą jut ja 
zaarantuję. Przedewszystkiem musi pan 
wiedzieć, że publiczność mniej się inte· 
resuje pańskim talentem, jak szczegóła· 
mi z pańskiego prywatnego życia. Aby 
je ucz-ynić głośnemi, postaram się wyjed (m) Co nas c:zeka jutro? Jaka będzie ła bardzo p0ważne postępy i może, we· wlęcia obliczone było już na 57,6 lat w nać dla pana audjencję u prezydenta Sta nasza przyszłość? Oto pytania, które za li dług rachunku prawdopodobieństwa wy Anglji, a 60 lat w SzweqL 
nów, z którym będzie paq. rozmawiał ws.ze w wysokim stopniu absorbowały snuwać bardzo interesujące wnioski. Nie należy stąd wysnuwat byaaj· trochę 0 muzyce, dużo 0 -so&le i koaiecz ludzi. Człowiek chciałby przeniknąć ta· W swoim czasie ustalono nprz., że w mniej wniosków, że kiedyś mote 11aat,. nie 0 gumie do żucia. jemni<:ę przyszłości, chciałby wiedzieć roku 1870 przeciętne życie człowieka pić taki okres, kiedy człowiek zupełnie 

Prezydent Hoover nie dał się jednak co czeka go za kilka lat, za rok, zamie· trwać miało w Anglii 43 lata, w Szwc:::ji zapanuje nad śmiercią. Są tl.> fntazt-, nakłonić do przyjęcia mnie, 0 czem do· siąc. Tem właśnie tłumaczy się, dlacze· 47 lat, we Francji 42,1 lat. Oczywiście, które nigdy nie zostaną zrealizowane. W ni'()sł mi nastęipne~o dnia zrozpaczony go tak wi~lkiem powodzeniem cieszą chodzi tu o wiek przeciętny i nie nalety przyrodzie nic nie może żyć wlecr..nł~ impre,,arjo. się na całym świecie wróżki i qhiroman· bpiajnini.ej \fllioskować z tego, że wszy Wszystko musi się zestarzeć, tkanki za· 
_ Musimy się chwycić innych grod- ci, trudniący się stawianiem horoskopów scy ludzie, którzy urodzili się w Anglji czynają się ro:tJPadać i tycie organiczee 

ków - powiedział 'impresatjo, nic panu i odgadywaniem przyszłości. I aczkol· w roku 1870, żyć mają tylko 43 lata. ginie. Podobnie 'dzieje się z człowiekiem 
nie pomoże, musi pan amrzeć. _ żytie wiek liudzie zdają sobie dokładnie spra· Dzięki jednak zdobyczom lekarskim Można oczywiście w sztuczny sposób po było mi bardzo mił-e, wobec czego sla· Wę z tego, że wszelkie pmepowiednie w ostatnich latach, dzięki wynalezieniu I wstrzymać rozwój i starzenie się tkUtek nowczo zaoponowałem. się ni-a ziszczają, a jeśli się ziszczają, to wielu środków, skutecznie zwalczają· ale ~ tym wypadku można tylko odw· 

_ Ale tylko na trzy duł _ uspokoił jest to tylko zwyikły iprzYJPadek - mimo cych róine chorob;r i wskutek coraz szer nąć wiek prekluzyjny życia ludzkie,go, 
mnie mój prześladowca. _ Zgodziłem to nie mogą pokonać w sobie tego głodu szego zastosowa111a przepisów higjeny, nigdy jednak nie będzie można ,„ 'PUł· 
się. _ wiedzy przyszłości. okres życia c::dowieka został w dużym kreślić. · 

_ Dzisiaj wyrjdzie pa.n po południu Niestety, przeZ'llll!czenie jest bardzo stopniu. przedłużony. Mówi się często, Charakterystyczną je9t rzecz~, ie 
normalnie d-0 teatru na próbę. Jutro ra· za.zdrosne i swych tajemnic strzE!że bar· że l~dzie obecnie, wskutek różnych według teorji naukowej wszystkie naro• 
no zejdzie pan do dyrekcji banku, która dzo starannie. Nawet prawdziwa nauka przeJść, w.skutek nerwowego trybu ty· dy europejskie moźna podzielić na stare 
pr.zechowuje ;pańskie pieniądze i zażąda nie może poszczycić się wielkiemi zdo- cia ii nied,ostatków, żyją macznie krócej. i młode. Chodzi 0 to bowiem, że zdołt· pan 1 dola.ra, dokładnie 1 dolar.a, twier· bycżami pod tym względe~ nie może Jest to z gruntu falszywe. Nauka medy· no niezbicie stwierdzit, że niektóre tu• dząc, że panu najzupełnie wystarczy. _ C>rze<=t co nas czeka w przyszłości - nie cyny ZJdołała Bowiem w poważnym stop· dy mają zdolno.§ć dłuższego życia. Re· 
Powie pan również mimochodem, te mówiąc jruż o pojedyńczym człowieku, mu przedłużyć życie ludzkie. kord pod tym .względem bi~e Szwecja, 
idzie pan do teatru na próbę. Do teatru łeCiZ o całych społeczeństwach. . Jaiko przykład du.żyć mogą na~tępu· gdzie przeciętny wiek, do któreio do· nie pójdzie pan jednak, natomiast skręci Najważniejszem pytaniem dla czło· 1ąice cytry. Przed samą wojną, a Więc w 1 chodzą zarówno mężczyźni jak i kobie­
pan na lewo, gdzie za drugim rogiem wieka jest, kiedy nastą!Pi kres jego ży· roku 1914, według zestawień nauko- ty, wynosi 75 lat. 
oczekiwać będzie auto, kitóre odwiezie da. Wiele daliby ludzie, gd)"by im mógł wych, niemowlęta mogły liczyć w Anglji 1 Najmłodszym na.rod t zn.acz;, pana w bezipieczne mi~fsce, do moich ktoś zdradzić tę itajemnicę. Niestety, na na 53,5 lata iycia, w Szwecji na 57,9 lat· uiu Jest Roefa .td . em •• ~k emt k b '~­znajomych. Tam będzie pan grał w kar· to pytanie nigdy chyba nie będzie od- życia i t. d. Medycyna Jednak nie usta-1 .. ' ,5 zie "~ u e. flAll ty, Hirtował, komponował, co pan chce, powaedzi. Oczywiście, jeśli chodzi o jed· wała w pracy i oto obecnie dowiadujemy ~r~ądzer h1'~Je?icznych 1 

• s~nitarnyi;n, tylko nie wolno panu wychodzić poza nost!kę. Jeśli bowiem chodzi o ludzkość się z najnowszych prac naukowych, że s~erte ncpść w.srod lu~o§ci Jest har~z~ nrótł mieszkania, ·telefonować, ani' p
15
• ać całą, nauka pod tym względem poczyni- wroku 1932 dalsze trwanie iycia niemo wielka. r,ze.c~ę.~y. wiek preklutYJftT r li ludności rOSYJSkieJ Jest 32,3 lata. , 

listów. I _ Nie było innej rady, zgodziłem się . · Danych, dotyczących Polski naruie 
na wszystko. Następnego dnia wziąłem Tnstament n·a skrzydle motyla I~~~~:· ;oJ~ą~ t;~dzi:i:~~dt~ył:e n~o~~~; dolara od portjera hotelowego, wsia· li . części i we W!zystkkh statystykach, Aft.. dłem do oczekującego mnie auta, które -n 1 b li al' r~ zawiozło mnie daleko do małe.go domku „„fe•01uftlu p~oc:es spadfto01u 01 JID1ervt:e acy Y • z 1czani bądź do rosjan, hędt 
b -~ 'ł eh 1 dz' D dni ł ł ( b) K . •do niemców, będź do austrjaków. Nieft\a aruzo m1 y u , 1. wa up ynę o s _oła prawn!cze w C~1cago śle- bardzo. niezadowoleni z tak skąpego wobec tego tabeli porównawczej z lat 
bardzo miile. Drugiego dnia wieczorem dzą z za1teresowamem przeb~eg pro.ce- przydziału: . . . przedwojennych. Jeśli natomiast chodzi przyjechał mój impresatjo i powiedział: su spadko~ego~ którego okohcznośc1 są Po~zuk1wah om w bankach ch1ca- 0 ostatnie lata, stwierdzić należy, te i 

_ Jutro wstanie pan 0 godzin.le 5-eJ rz~czywitc1e mezwykle: Chodzi tu o g?wsk1ch, .konta zmarłego, jednak go my nie należymy do narodów starych, 
rano, nie umyje się pan i nie ogoli, śnła- w1el~1 spadek pozostawiony Pr.zez Jac. me znalezh. Odzie Simon ukrył swe gdy! przeciętny wiek u nas wynosi za• dania proszę nie jeść również. o tej go· ka Simona, bogatego kupca ch1cagows- pieniądze pozostało ta)emnicą. Pewne- ledwie 45 9 lat. 
d.zinie 1·a po pana pr· zYJ'adę. kiego. go dnia jeden z trzech siostrzeńców ' 

P i I I t · j d ł l · ł J tt 1 t · Pocieszmy się jednak tem, że i u naa p 0 raz pierwszy w życiu wstałem 0 o we o e me pracy z o a on się zmar ego, one aw er, przypa r.UJąc f 5-ej rano, nie umyłem się, nie ogoliłem i dorobić tak znacznego majątku, że ku- się podarowanemu motylkowi stwier- tr'bm.uje j.'f wiedza medyc:zma i naka·· nie zjadłem śniadania. Trudno, Ameryka pił sobie włllę na krańcach miasta I żył dzil, że skrzydło jego Jest pok.ryte fa· zy 1 ig1hny. yjeky· obecnie w zbyt anor· 
10 minut po S-ej przyjechał mój impre· z posiadanych kapitałów. Jedyną pasją kiemiś drobnemi zygzakami. m.a nyc hk~un ach, by można było m6· 
sari' o, obei'rzał mnie krytvcznvm wzro· Simona była zoologja. Simon posiadal Pod lupą okazało się, te są to litery. ~idć okszy 1ejd poprawie, poprawa taka ' , , w swej willi wielki zbiór motyli. W nie- Na skrzydłach motyla spisany był cały Je na jest wi oczna z roku na rok. 

•••••••••••••••• llllllllllll!i!lliiliiillllllllllllllllllllnllllllllll!nlllllllllllllllllllllllllllllll~ 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

zliczonych gablotkach, które wisialy na testament Simona, . który przeznaczał 
ścianach znajdowały się przeróżne mo- mafątek ukryty w banku pod fikcyjnym 
tyle, wśród których wiele było rzadkich nazwlskłem swoim siostrzeńcom. 
okazów. z krajów podzwrotnikowych. Hawler rzeczywiście podjął z banku 

PewneKO dnia Simon zmarł na atak dość wysoką sumę. Tymczasem pozo­
serca. Otwarto testament, z -którego stali siostrzeńcy dowiedzieli się o tern 
wynikało, że całą willę wraz z cennemi i zażądali zwrotu części spadku. Ponie­
zbiorami zmarly przeznaczył swemu waż ttawler oświadczył, ie jako od­
przyjacielowi, zajmującemu się również krywcy konta bankowego należy mu 
zoologją. Trzy piękne okazy motyli się cały majątek, poszkodowani wystn.-n::Ulllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll rozdzielił Simon między swych trzech pili przeciwko niemu na drogę sądową. !lfl•••••••••••••l siostrzeńców, którzy oczywiście byli 

Oto wszystko, co może nam powi•· 
dzieć o przyszłości oficjalna nauk.a. ;._ 
Oczywiście, wróżbici i hiromanci powie• 
dzą nam nieskończenie więcej, ale CJY 
można budować na tem, co nam powie· 
dzą? Czasem uda się im przez przypa· 
dek odgadnąć jakiś szczególik _._ by 
jednak mogli oni narysować nam dokład 
".lie nasza, przyszłość, a co najważniej· 
sza, jak dJugo będziemy żyli - to rzecz, 
kt?ra jest więcej niż wątpliwa, powie· 
dz1eć nawet można - wręcz niemożliwa. 

• 
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Marszałak Piłsudski Sytuacja strejkowa bez 
Włłno, 25 marca. K• · ł 

spądzi lato w PJklllszkach zmi 
w czasie ostatniej bytności w Wił- Powrót p. wojewody z Warszawy.- 1edy nawaązane zos aną 

n!e Marszałek f'iłsudski wyralił chęć ł kł • ł • k · h f „ k j ł • spędzenia miesięcy letnich w Pikilisz- per ra ac1e s re) UJącyc w o n arzy z przemys owcami 
kach. W związku z tern Piki\iszki tak lóDż, 25 marca. uchwalllf strajkować w d.dszym clą2u 
dwór jak i folwark caty zostają grun· (bs) W sytuacji strajkowe! na ere- aż do Ostatec:ine20 zw}cięsL\\'a. 

wlcfowanła zatargu. p. wojewoda wy· 
Jechał w tym celu do Warszawy, gdzie 
czynnikom miarodat!ll'm pnecstawlł 
wytwerzoną ~rtuację. 

Łownie odremontowane. nie l odzl nie zaszła w ci~JlU dnia wczo· Dzień wczorajszy uołynął pod zna• 
Do Pikiliszck wyjechało grono rze- rilis~cgo żadna zmiana. Odbvło się je• Idein oczekiwania .na wYnłk konfercncJI 

mirślników, którzy zajmą się odnowie- dynio szcresz zebrań r<>bOtnlci.ych na p, wojewody ł6dzkle5tO Hauke-J'..owaka 
nien; aparatamentów Mars talka. pokoi kłón eh omawiano wynikł jednodnto- z "u1dzami centrałnemł. Jak wiadomo, 
g?~ctnaych oraz zabudowań gospodar- we2'o strailrn demou?<tracyJnego pny- P· w•)iewoda przyjął del~arię zwląz· 
~~eh. c.zem stwierdzono, że s:1 alk ten udał ków włókniarzy. która vr'lsłła p. w<>ic­
tł ad użyci a na pOC~Cie · Się całkowicie. .Jednocześnie zebrani wodę o Interwencie U rządu celea1 złik· 

berlińskiej ) 
, Derlin; 25 marca. Krwawy dramat w Warszawie 

Obccnfo p. wojewoda wrócił już do 
LOdzł, jednak ale może on zwoła~ żad· 
nej konferencji, albowiem ani włóknl~. 
rze ani przemysłowcy w tej sprawie do 
n'evo się nie zwrócili. Również 
INSPEKTOR PRACY NlE PROWADZł 
PERTRAKTACJI Z ŻADN~ Z Sfl·mN 

W dyrekcji poczt w Derlinic wy-
kryto . nowe OS7Ustwa na szkodę poczty Dwie osobg zobide 

W dn;u wczorałszym p1iybył do ł~O· 
dzi b. minister Jędrzej .l\'loraczewski. 
który wz•~ł udz'ał w zebraniu mcżów 
zaufania ZZZ. Pedkreśllt on również 
konit:c1ność wytrwania w strajku. Rzeszy, w wysokości wielu setek tysię V\'arszawa, 25 marc.1 Kustoń byt znanym awanturnikiem; 

cy marek. W mieszkaniu dozorcy domu pr;zy ul. z powodu ustawicznych scysyj z żoną, 
" Uczestniczący w nadużyciach kie- Konopa1.:k1cj • 8 rozegrał się krw.l ..vy teściowie nalegali, by się wyprowadzi?. 
i:ownik budowy telegrafów Gensecke I dramat. Józef Kustoń, zięć dozor.;y, Stri Istotnie wyniósl się, lecz po tygodniu 
l przedsiębiorca budowy Schwertfeger nisława Bednarka. trzema strzakimi z! wrócił i · zażądał, by żona jego wyszła 
io.stali ~resztowanl I pr~yznall się dol rew~t\\:eru zabił s!"'ą teściową, dęiko razem. z nitn. Gdy kobieta odmówiła, 
wmy. Gensecke podał, ze od Schwert-

1 
zranił zonę, 22-letmą Helenę, oraz za- Kuston wpadł w szał i wołając: · ,,Nie 

fegera otrzymał okolo 50 tysięcy ma- I strzelił sublokatora Jankowskiego, szo- chcesz iść, bo wolisz tu zostać z Jan. 
rek łapówek. · fera autobusów miejskich. kowskim" - dokonał krwawego czynu. 

\'\ c:10rai wieczorem odbyło się po· 
s\edzenle komitetu obywatelsk~e~CI po 
mocy &trafkującym włókniarzom. przy. 
czem ustalono, .że w ciągu krótkiego 
czasu rozdano strajkującym 42-000 ta· 
fonów 11a żywnOść. Prócz t 00·000 zł. 
przeznaczOnycb stralkuiącym przez ma 
glstrat, zebrano wśród społeczeństwa 
łódzkiego t O.OOO zł., a suma 20.000 zł. 
została już zadeklarowana przez szereg 
związków I stowarzyszeń społecznych. 

Przy strzałach obecna była córecz-. ~łł t . . . . i\ . ka Kustonia, 2 i pół letnia Lusia. Dziec-
~- D\VB rzęSIBDrB ZIBml \V meryce ~~ ~T~<l~ei~.aro i nie wiedziało zupełnie 
' ·~adłlfJŚĆ u.:tetro .., popłucliu •e Pl'Uf:li sied~i6 Po dokonaniu zb!odni K}-lstofl uciekł. 

. . . . W nocy około godzmy 3-eJ, przyszedł Wielkie źródła 
naftowe w Hiszpanji 

.. • , Los~ Angeles, 25 marca. I tych gma.chów ~g1!1ęło naJw1ęcej ludzi, jednak na miejsce i począł krążyć koło 
i fNowe. dosyc silne trzęsienie demi w tern _wiele dz1ec1. . domu. w tym czasie został aresztowa­
odczuto w Los Angeles dzlsial rano. -, Otóz yrzeprowadzone badama wy- ny przez wywiadowcę policji. Nie sta-
Wstqąs trwał 3 scku~dy. kazały,. ze gmach~ te były b~dowane wiał oporu i spokojnie udał się do komi- Madryt, 25 marca. 

?.omlmo, że uowe trzęsienie nie wy nader medbale, z hchego matenatu, bez I sarjatu. Tam z płaczem przyznał się do (t) Prasa donosi, że koto rzeki Dju-
rządzlło większych szkód, wywołało dcstatecznie silnych fundamentów. "I o 1 winy. Opowiedział, że po zbrodni po- kar w pobliżu miejscowości Quene w 
panikę do nledoopisania. Ludność, przy 1 też w czasie trzęsienia, ściany szkół ru szedł do restauracji na wódkę, poczem Nowej Kastylji, natrafiono na złoża na­
puszczając. że po pierwszym wstrząsie nęły zaraz od pierws.zych wstrząsów, zamierzał rzucić się z mostu Kierbedzia fty, którego źródło znajduje się pod ko­
nastąptą zaraz następne katastrofalne, ! jak domki z kart, podczas gdy w sąsie- do Wisły. rytem rzeki. Wydajność tego źródła 
w popło~hu poczęła uciekać z domów. I dnich budynkach ściany się tylko zary- . Zaniechał jednak tego zamiaru, gdy ma być bardzo znaczna. Na miejsce wy 

Narazle brak wiadomości z okolic '.sowafy, lub runęły w czasie wstrzctsów przypomniał sobie o dziecku. Oświad- brała się komisja ekspertów, która zai~ 
włefslcich. z któreml połączenia telefo· I następnych, gdy już mieszkańcy cze- czyl, że bardzo je kocha i po odbyciu mie się dokładnie zbadaniem wydajno· 
nłczne zostały przerwane Jeszcze w 1 ściowo je opróżnili. kary pragnie żyć tylko dla Lusi. · ścł nowo odkrytego źródła. · 
czasie poprzednich trzęsień J dotych· '•••••••••••••••••••••••••••••••llllilll••••••••••••• ~as nie zostały z J>owrotetll. ia.fQżor.ie~ l ~ . · · , · tł · • • . ·. ·· 

?·=~~dT.1·w~~~;.1~:~~~~~~1•1 Trzech morde~cow zawisło na szub1en1cy 
Ponura. egzekucja pod Łunińcem Jak wykonano -wyrok śmierci? Long Beach, 25 marca. 

1eden z najsensacyjnicjszych proce-
sów na terenie Stanów Zjednoczonych Brześć, 25 marca. : ni1ono, i dopiero w pie-rwszych dniach lu- oddalony o 2 kim. od Łunińca, gdzie ze. 
rozpocznie sie niebawem w Long Be- We wsi Mokrowo, pow. łunini1eckie· tego br. arcsztowaino siostrzeńców za- brał się tłum, dochodzący do 2.000 osób. 
ach. Mianowicie, władze municypalne, go, zamordowany został w rt·ocy z 1 na mordowanego, Jana Sy.cewicza, Stefana O godz. 15.30 na plac straceń przy. 
wytaczają proces szeregowi architck- 2 grudnia 1932 r. Mikołaj Szulakiewicz. Ułasiewrcza oraz Pawła Sycewicza, któ był kat Braun z pomocnikiem wraz z 
tów, którzy budowali gmachy szkół po 1 Mimo energicznego dochodzenia rzy wzięci w krzyżowy ogień pytań dozorcą więziiennym z Pińska, a w 15 
wszcchnych i średnich. Pod gruzami sprawców przez p-ewien czas nie ujaw- przyznali się do potwornej Zibrodni. minut później - prok. Szpadowski, ko-

Sprawcy postawieni zostali przed sąd mendant policji Twarok, lekarze dr. Ko-

„ 
· < 

Skandaliczna afera w Paryżu 
:Joft usunieto niell'uf!odn~f.!o rufJ)afo 

Paryż, 15 marca ka ministerstwa marynarki wojennej, 
Wielką sensację wywołała w Pary- Sabatiera. Gdy Sabatier groził rywalo­

żu skandaliczna afera w którą wmiesza- wi, że go zabije - za sprawą Bluma i 
ny, jest były sekretarz ~eneralny partji Paure i.ostał osadzony w. domu dla obł:-. 
socjalistycznej Paweł faure oraz czę- kanych, gdzie spędził trzy miesiące. 
ściowo były prezes partji Leon Blum. I Należy zaznaczyć, że zarówno Saba 
Szczegóły tej afery są następujące. Nie- I tier jak i żona jego należeli do partji so­
jaki Paweł faure uwiódł żonę urzędni- cjalistycznej. 

Krwawe starcie leśniczych ze złodziejami 

doraźny, który odbył się w Pińsku. walski i dr. Axelrat. 
Wszyscy skazani zostali na karq PubUczność ustawiła się kordonem 

śmierci przez powieszenie. dokoła sz.ubienicy i po kwadransie Uika· 
P. Prezydent Rzeczypospolitej, do zała się karetka ze Slka:zańcami. 

którego obrona zwróciła się z prośbą o Prokurator zarządził rozpoczęcie e­
utaskawienie skazanych, nie skorzystał gze'Jrncj!. Wobec całej publiczności uka 
z prawa łaski i na godzinę 1-szą w nocy zal si<:: Stefan Ulasiewicz z zawiązanemi 
została wyznaczona egzekucja. chustko, oczami oraz ze skutemi kajda­

Pon.leważ w dniu tY1In do godz. 10-eJ nami rekami. 
wieczór ka<t ni.e przyjechał do Łunińca, Dozorca wi.ęŻienia doprowadził go 
obrona zwróciła się ponownie do p, Pre- do szubie.nicy, oddając go do 11"<\!k kat-a. 
zydenta o łaskę; motywując swój krok Kat Braun nałożyt białe rękawiczki 
okolicznością, że wobec nie wykonania t ustawił skaizańca pod szubienicą. 
wyroku w ciągu 24 godzin, tuż egreku- Ulasiewicz wisiał 20 min. i wtedy 
cja nie może m~eć miejsca. kat zerwał mu chustkę z twarzy i z.djął 

Po upływie kilku godzin nadeszła kajdany. Lekarz skonstatował śmierć. 
z Warszawy odpowiedz, że wyrok nale- Braun z pomocnikiem pod.nieśli zwlo-
ży niezwłocznie wykonat. ki, zdięM z pętli i umieścili w trumnie, 

odpowiedzieli Po pofudinlu przybył ka·t BralUln w to- stojącej w pobUŻJU, która. niezwołcznie 
warzystwie swego pomocni1ka, poczem zainuesi-ano na cmentarz. 

3 osoby zostały ciężko ranne 
. Ostrów, 25 marca. lżył broni, na co chłopi 
, · W lasach ks. Radziwiłła w t3aian- gradem kamieni. 

.tani, pow. Ostrów, doszło do kiwctwc.- Drugi leśniczy w obronie wła\\nej 
go starcia między dwoma leśni..:zvmi a !strzelił do napastników, raniąc c1eiko 
zfodzi~jami. którym ci chcieli odebrać I Sylwestra Smolarka, Jana. Majchrzyk~. 
skradzione drzewo. Józefa Plocharza z Topoh Małej, kto-

Zlodzieje zwołali sąsiadów w licz-1 rych odwieziono do szpitala w Ostro­
bie 30 osób, poczem stawili czynny o- tviu. Na miejsce wypadku zjechały 
P,ór leśniczym. Jeden z leśniczych u- władze z prokuratorem na czele. 

::·~ Włamywacze skradli kase ogniotrwał~, 
zawierającą„. książki handlowe i dokumenty· 

na godz. 16-tą została W)11znaczona egze W ten sam sposób odbyła się egze-
kucja. kucja następnych ska;zańców. 

Na plac s'traic-enia obrainy został la·s, 

Ralnik sprzedał.„ żonę za ZO złotych 
Niecodzienna tranzakcja pod Radomiem 

· RadOm, 25 marca. I żądaniem zwrotu 20 zł. Jednak Imiołow 
We wsi Ludwików, gminy Błotnica ski żądaniu temu odmówił. 

pod Radomiem zawarta została mh;dzy Wobec takiego postawienia sprawy 
dwoma gospodarzami tejże wsi Ada- niedoszły „właściciel" lmiołowskiej 
mem Szymanowiczem a Józefem Imio- zwrócił się do -posterunku , policji pa.fi·· 

Kiecko. 25 marca. (ku Pobiedzisk. łowskim niezwykła tranzak.::ja. stwowej. Wdrożono dochodzenie, które 
Do biur Domu Handlowego p. Alber- W celu uniemożliwienia pościgu Imiołowski sprzedał Szymanowiczo· ustalilo. że „tranzakcJa" miała istotnie 

.ta T. ollera w Kłecku włamali się niezna-1 uszkodzili samochód poszkodowanej fir- wł swoją żonę Mariannę na własność mieJsce: W obliczu władz kontra11en~ 1 
ni sprawcy i skradli... znacznych roz- my. Wszczęty przez policję pościg do- za sumę 20 zł.. Nabywca żądaną kwotę ~ego mezwykłego aktu wyttumaczyn 
miarów kasę ogniotrwałą, w której znaj prowadził do znalezienia wozu bez ko- wpłacił, poczem „nabytą ,.małżonke" Jednak, .ze cała sprawa zaaranżowana 
.. dawały się książki handlowe. dokumen- ni i bez kasy, któr~ ,vrawdopodobnie zo 

1 
wyrow_adził do swego ~omu. J~dnak ~o została Jedynie dla żartu. 

ty i nieznaczna kwota pieniędzy. stała przez ztodz1e1 przeładowana ' na . k1lkurrnnutowym pobycie w rmeszkanm NIESZCZĘ!;LlWY WYPAD_E_K_S_TA_R_U_S_Z_I<I 
. Ciekawvm jest fakt, że włamywa- inny wehikuł względnie ukryta gdzieś j swegc nowego „właściciela'' hniotow- (bg) ~icsr,c:1eśliwemu wypatlkowt ule~ l a 

~ie .przy robocie swej posługiwali się I w okolicy. Poszkodowana firma wyzna · ska wróciła do domu męża. wczorai 78-1ctnia Józefa No wak. Gdv Prze~ho -
r.oli,ami i dźwigami. przyczem kasę za- czyła nagrodę w wysojrnści 500 zł. za I Wówczas Szymanowicz, uv.:ażając dzi!a u!. Piotrkowską. obok domu nr, 123, pot-

.I' k h dJ h d k ż k" d · · t ł d ł knela sie na;de i upadła. Nies~czę.śliw:t J 'Zll ::i b tądownli na wóz ~osz~e>do\':'aneg?, za- zwrot książe an owyc i o umen- ~ wanm 1 sprz~ azy me zos a Y. ope złamania prawego ulla. Przybyły lekarz oclw iózl 
prz1;gli jego konie i odJechah w k1erWl- mone, zwrócił się do Imiołowsk1ego Z s·~ruszkę Jo szpitala św. Józefa. 
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Dżwh;kowy kino-teatr 

ul. 11-go Listopada 16. 

Dziś i dni nastęonych! 

DZIS I DNI NASTĘPNYCH dawno ocieklwa· 
na epopea miłości I bohaterstwa w dzikie! nie­
bezpieczn:l dżungli 

, 
Poczatek w dniu premiery o ;todz. 1Z w poł., 

w pozostałe dni · o godz. Z popo'., w medzie 
le I s<>boty o irodz. 11-el ran1. 
Na pierwsze seanse ceny zn!żone. ,, 

W rolach głównych naiwvbttnl~isi artyści św lata: Przet>lekna CECVLJ.\ P.\RKER. 
Bohatćt ski TOM TYLI.FR. 

'Ulubhny WILLIAM OfS MONO. 
Popularny NOAH JIEf.RV. 

-es: ----·;: -c::a 

Król dżungli TOM BAKER. -
ZUNGU to arcydzieło eg zotyczne, przewrtszafące reahzmem groza I akcją wszystkie dotąd wi:lziane tego rodz~iu filmy. 

Romans. Dramat. Sensacja. 
.• 

NADPROORAM: Bomba ~miech~1 „Slim na warcie". w roll gfównef: Sttm I Orlm. - Aktuamośc1 filmowe. 

N 84 

• • • • 8 ~ ~ . • • • ~ ·~ „ „ . --

Gigantyczny polski 
1 OO proc. film dźwiękowy 

P· t. GLOS PUSTYNI 
Emocjonujący dramat, rozgrywający si~ ' ·_ ~w rolach głównych: 

na bezkresnych piaskach Afryki. - ····· · 
nora rtey, Eug. Bodo, Marja Bcgda, 
Adam Brodzisz I WitQld Conti. 

Początek o godz. 4-ej po poł„ w soboti i ni.edziei'e o gc/dz. 12-ej w poł. 

Ubierać się tOzsądnie! 
Przedwiośnie to naJżdradl~wszy okres 

dla zdrowia 

. . • ! ł ., 

30:--10 

.. 
. q. 

Nigdz'ie bodaj zdrowy rozsądek nie należy sąd_zić, że . _ 
występuje tak wyraźnie, jak w da- mamy Już . chłody poza sqbą. . . · ' 
wnych, wypróbowanych przysłowiach Truciho przypuszczać, aby nastąpiły Czy ni1ma pf ęknyah .. 

Sm·iei· 5-1" z tego!.. ludowych. w których mieści się cała jeszcze .mrozy. ale owe przejściowe po- kob :,: a·t w Hollyu•ooo?.· •.... 
~ mądrość naszego ludu, zdobyta dzięki gody wiosenne są zazwyczaj zdradli- „ w -

Wielki, pompatyczny bal. Sama arystokra- wiekowym doświadczeniom. Każde po- <VSZe niż "pogody zimowe. _ • . 
c:Ja. Fraki, lakierki, balowe suknie, confetU, 1 wicdzonko ludowe mieści w sobie ziar- Dlatego ,też zalecić należy daleko (Iu) Znany malarz ameryka~sk1 Me 
serpentyny, szampan i licho wie co Jeszczel.H no wiecznej prawdy, choć czasem nazy idącą ostr.ożność' w wyborze ubioru , Clelland Barclay uważa. że niema W 

Przy Jednym ze stolików siedzi jakaś para. wają je podczas obecnych pogód. W każdym : liollywood kobiety, któtaby w zupełno 
Obok przecodzi jegomość we fraku. Kłania się zabobonem razie pamiętać należy o tern, że tści zasługiwała na miano „oięknej''. 
siedzęcemu przy stoliku panu, lub tez po wielkomiejsku „bujdą". lepie) ubrać .. się cieplej, niż zbyt lekko. Najbliższą tego kanonu jest 

- Któż to Jest? - pyta ftgo towarzyszka, "W marcu jak w garncu" - głósi Mieliśm·y już pierwsze deszcze, na- Claudette Colbert. , 

-· 

- Baron Pędrak de Pompa. ludowe przysłowie. Czy nie dośwjad- leży się więc strzec wilgoci. W razie : ale Barclay wątpi, czy spodobałaby 
- Ni• zuatn go„. czarny dziś na sobie prawdy tej ma,- przemoczenia obuwia, należy po or.zyj- : się ona w równei mierze artyście. spor · '-
- Właściwie powinnaś go znać.„ Bo on prze- drości ludowej?... ścju do domu natychmiast zdjąć obu- i towcowi, studentowi, J>o<lróindkowi, 

cle wstępił niedawno po raz trzeci w związek I Marzec tegoroczny rozpoczął się wte ł p9ńcMćhy, by nogi nie mokły . . iak i uczonemu. czy businessmanowi· · 
małżeński z czw.artą żoną twego drugiego ąięża. serją dni ciepłych, pogodnych i słonecz- gdyż ·jest to najszybsza-- droga do prze-1·· Id~alttie Pi ei."< na kobieta powinna 

# / I nych. W potu dnie słońce przypiekało ziębienia. mieć, według Barclaya: chód Kay f ran 
Przewodnik oprowadza gości po mieś.9e· W już porządnie i mówiono niemal o Jako najodpowi~dniejszy materjaf cis. nogi Marleny Dietrich. kolana 

pewnej chwili powiadas / „upałach„. do noszenia w -przejściowych porach 1 Wynne Qi·bson, ramiona Miriam Hop-
- Oto przechodzimy obok naJ~szego $TZyD· Aż oto po kilku dniach chmury zasępiły rókit uznać trzeba I kins, biodra Caroli Lombard. rękę Syl-

ku„. • " niebo, stot1ce skryto się za szarą opoń- · wełnę, vji Sfdney, zeby Mae Mest, usta Helen 
Z tyłu rozlega SJę rozczarowany głosi. czą i marcowe „upały" poszły w nie- która je.St gorszym przewodnikiem cie- I Twelvetress. ruchv Elissy Landi: a 
- Przepraszam, dlaczego „przechodzimr?„. pamięć, a na ich miejsce przyszły słot- pła niż bawełna i dlatego zatrzymuje · wówczas niewątoliwie 

# ne, jesienne dni. Potem znowu sfońce, lepiej ciepło dla naszego ciała, a poza- żaden mężczyzna je-i nle ot>arłby się. 
Mayer siedzi w kawiarni i czyta gazetę. W potem deszcze i tak ciągła orzeolatan- tern wełna lępiej sobie radzi z wilgocią Mówią, ie jedna z wytwórni amer.Y- · 

oko wpada mu notatka: ka. - co w okresie deszczów jest bardzo wa- kańskich obecnie poszukuie kobiety , 
- Jak się dowiadujemy, w naJbliższym cza· Swiadczy to o tern że marzec sto- · żne która odpowiadałaby tym wymogom. 

sle mają się ukazać nowe banknoty stuzłÓt~e„. 1 jacy na pog.raniczu między zimą o' wio- ' Pamiętajmy, że od odzieży naszej w 
Mayer odkłada gazetę: wz.dy~ha i o~wiada: sną. nie zalicza się jeszcze do zdeklaro-1 obecnej porze zaleiy nasze zdrowie! Syl V ·1a S1"d n ey 
- Ach,, a Ja jeszcze nie widziałem am stare1 wanie ciepłych miesięcy i dlatego nie - Stach. 

stuzłotówki„. '#' - -- . ' . - ma dwuch nowych par'tner6w -

Lipower pędził z szaloną szv'°scht, kopnął n o 11 o' To I' od I o!. 1 Sylvia Sidnev nodpisała długoletni 
drz t k ł • L' od . . "' kontrakt z wytwórnią Paramount. 

o ewo, auto rozs rzas a o się, a ipower • Sobota, dnia ZS-go marca 1933 r. I do Pras, Dzlenmka Radjowego. I S I · · · · fi') · t · 
zyskał przytomność dopiero w szplłalu. 11.40-11.50 Codzienny Prz,egląd Prasy Polskiei ~ 21.30--22.00 Au?.Yeia ku uczczeniu ~więta naro- k py .v1a pracUJ,e. Jf~Zl w bml1e Urz

11
ec1 

- Gdzie jestem? - pyta, rozglądając się do- 11.50-11.55 Komun ikat meteorologiczny dla t dowesto GrecJ1. \ ro · terwszym leJ I mem Y Y " ce 
koła. komun. letnic:zei. I 22.00-22.40 Koncert Chopin<>wski w wyk. Eu- wielkomiejskie", gdzie Partnerem foi 

__ To jest 6smy numer ••• _ Unmaczy mu 11.57-12.05 Sygnał czasu z Warszawy, łiejnat stache11;0 ttoro.dyńskiego. . . ; był Gary Cooper. W filmie tym poczat 
z Krakowa 22.40-22.55· Felieton J> t „W mieśme gwiazd · k . ł 'ć Cl B d-

żona. lZ.05-12.10 Odczytanie progtamu na dzień bic· filmowy-eh" - wygł. p, Leopold Brodziński. OWO m1aa w~taP1 ara 9w, a O. -
- Pokój1 czy cela? żącv. 22.55-23.00 Komunikat metoorofogiczny i po- dano rolę Sylv111. która wyw1ązata się 

- # ' · 12.10-13 10 Kon~ert z płyt gr~m<>fonowych. licYlrtY. . z niej wręcz świetnie. 
Mayer 1 Lipower spotykafą się na ulicy. 113.10-13. !5_ Komumht meteoro.J<>g1czny. 23,00-24 oo Muzyka t~neczna :- w 1>rzerw1e Następnvm jej filmem będzie . Potl .. 

. . . 13. l5-l3„5::i Poranek szkolny ze Lwowa _ od 23.30-23.35 „W1adomośc1 z kraju dla • 
- Wie pan - powiada Mayer - Ja WJerzę 13.55-14 OO Przerwa. członków Polskiei Ekspedycji Polarnej na nteś" wedluS?" oowieści Vina Del rn ar. 

w wędrówkę dusz.„ Ja wiem naprzykład do- 14.00-14.40 Audycja tołnier~o - strzeilecka. 1 Wyspie Niedźwiedziej" Partnerami iei będą George Raft i 
kładnie, że Ja byłem kiedyś osłem„. 14 40-15.10 Przer"'.a. William łiarrigart. 

_ co pan mówi?.„ .Kiedy to mogło być?.„ 15.10-15.15 Komumkat Państw. Inst. Ekst><>rto- AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
wego. Ak 

- Kiedy? ..• Wtedy, gdy pożyczyłem panu 15.15-15 25 Komunikit gospodarczy. 17.25. Moskwa (WZSPS) „~piąca kró-

1 
{or, 

te sto złotych - rozumiesz pan? 15.25-15.15 Wiadomo~d wojskowe i strzelec- Jewna" ·-- ·balet ·Czajkowskiego. Tr. z · . , • 
# kie omówi red. J. I. Targ Teatru Wielkiego. kt6ry poza filmem ma 6 mnytr' 

Innym razem Lipower spotyka Mayera, pę· 15-J/:-d\~~~i !.r~~~'f!~~6<l1f.fh~;,'i~oael:. Lwuwa 19.00. Ryga. „Dziewczę z Holandji" zawodów 
dzącego ulicą. 16 00-16.20 Pły ty gramofonowe. prt. Kalmana. 

- Panie Mayer!„. Panie M.1„.- woła Lipo· 16.20-16 40 Odczyt dla maturzystów (Dz1ał 20.00. Beromuenster. „Wesele Figara" 
Znanv gwiazdor filmowy, Jean tf er­

sholt, który wystaPił ostatnio w f!ltnie 
Paramountu ,.Naiwiększa zbrodnia stu 
lecia". jest niezwykle ruchliwym czło­
wiekiem. 

wer. - Czego się pan tak śpieszy?.„ Dokąd Historia). - op. M. ozarta. Tr. z Teatru MieJ'sk. 
• J 6.40-17 oo „Jak otrzymać J>owiekszenle zdle· 

:-an tak pędzi?.„ cia fotograficznego'• - wygł.int. Marian Da- W Zurvchu. 
- śpieszę się na pocztę„. derko. 20.15. Wiedeń. „Noc balowa" - oprt. 
- Co jest? •. , List polecony?.„ 17.00- 17.30 Transmisja ze Lwowa. Audycja dla O. Straussa 
- Nie.„ chorych w oprac. ks. Reka wa _ 20 . .35. S. ottens. Koncert symfon. 
_ Wysyła pan pi'eniądze? .• „ 17 30-17.40 Płyty gramofon-owe. 

Jest nietylko aktorem, ale także 
zbieraczem rzadkich książek. 

zbieraczem antyków. dyrektorem bar · 
ku, zd0!nym malarzem, prez.e~em Be. 

-Nie.„ 17.40-17.35 Odczyt aktualny, •••••••E:Slllill'llfml!illllBllll•• 
17 . .35-18.00 Odczytanie programu na dzień na-
stępny. 

18.00-18.20 Odczyt dfa maturzystów (Dział 
Historia) 

- Więc poco pan tak pędzi na pocztę?„, 
- Muszę sobie napełnić atrameatem wieczne 

· :.ro,„ Uszanowanie! 18.20-18.25 Wiadomości bieżące. 
Stop, 18.25-19 OO Muzyka lekka 

~mm:i!~mmmz2mmm•m 19.00-19.20 Rozmaitości. 
19.20-19.30 Komunikat Izby Przem.-Handl. w 

INTELIGł:NTNA, samotna wdowa od­
naj mie pokój z kuch n ią , całkowic ie 
urząd zony Cena przvs t„nna. Od za raz. 
Wiad omość: Łódź, Żeromsk iego 18, 
m. '?:l. 

Łodzi. , 
19 30-19.45 „Na wldmikręgU1 

. 

19.45- 20 OO Prasowv Dziennik Radtowy. 
20.00-- :it .20 r<011ce-r t wie~zorny. Wykonawcy: 
O r!de~t;a P.P R. pod dyr. Stan. Nawrota l Lu 
dwik Urstein (akomp.). 

21.20-21 30 Wiatlorności spartowe Ont& Dodat. 

TEATR ,.SCALA". l ffłl B . M ' CJ b . 
Występy teatru „Zjednoczonych Aktorów". , vere~ lk S d u~.tness . e~ s u. 1 Pre-

Dzi§ w sob<ootę, o godzin'e 4-ei po połucl.niu zes a a emJ1 sztuki filmowe!. 
grana będzie &en.sacyh a sxtuka M Golda „D.o· ' 
któr Lewi" z Zyg.mun.tero Turkowem w roli ty. 
tulowej i Klarą Segałowicz w roli „Sayble", -
wiecz().rem powtórzeni..? drama.tycznej legendy 
Sz, Al\-sklego „Dyb'llk" z A. MorewBldm w f'O· (an) Nocy dzlsiefsz-ej dy!uru!ą apteklt Ą . 
li „Ca.dyka", Kl:i.rą Segalow <iz - „Lei", Alek· ; Dan<:erowel (Zgierska 57), W. Oro8ikOQkl~~ 
sem Steiln.em - - ,,Chan·ina" i ZygmUl'ltem Turk-o go (1 l-go Listopada 15), Sttkc. $, Oorfeina (l>tt. 
wem - „Meszt;łacha". W przy~ otowanit1 arcy ; suclskiego 54), S. Rarto-.zewskie~ (Piotrkow­
iabawna komedia w 3-ch aktach p. n. „Kryzys" I ska 164), R. Remhielińskieito (Andrzeja 28), 
A. Ka.cyr'lego. A. Szymańskiego (Pr~ędaalniana 75}. 

' 
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66 Napisał 
ANDRZEJ KAŃSKI 

. . , „ Ad,WMJMW'*Hłf#Włl1N„Y'YMlili .,, , ••• I ' ś11ne1ć t~ch nieszczęśliwych ofiar swe-

! 
go :t:1WOC1U. 

5) Pow1· eśc' sens c . I w milczeniu, w galowych Unifor-a YJnO•spo eczna · · mach szli za trumnami zastępcy szty-

~JłłAtailiiif'MYJ lim I I 'I'"'::::::: I:: i Ił!! I !!li I li I !!!IW' !"li li li!! Im I I !!!!Ili!! lt!H j"I! "" ... „;.„„.;„.„ I „ .. „ .„„„.„ „ """li':: „„„, ~f ;6~fę id:i~~~.i~o~y f ~~~i p~~~~rt~~łi: 
STRES~CZEN~ POCZĄTKU POWIE~CL traw: Są jako te konie w k.ieracle. · jej ·były białe ·jak wigilijny opłatek: mię . p~trz~~ ocz~ma p~tnemi rozpacz? r.a 

Halma ~a1ecka., beirob<>tna al~n.otypist. Ozien blifoiaczo podobny jest do dru- , dzy uratowanymi nie znalazła . ._ c1enk1e . deski tn~m1en, w. któ~ych. ~pb-
ka, .t><"Lbaw1'0lla środkó,w do 7.vc:.aa. poeta.- glego. który gaśnie bez wspomnień. lca aru· m„z·a am OJ czyv..a

1
1 snem wiecznym ich zyw1c1ele. 

now 1 ła z r0<11paczy utoi>ić się. . . . · "' ••• Za trumna. mego jca · dt 'kt Przeszkodził iel ' w tern „ szofer •Pa-weL , ...,....,. .Pamiętam. m 1ałem wtedy m9że . 1\1Jody. inży.nJer •. wracający zpowro- . . ? me. sze nt 
ądy Paweł wst~1>ił do restauracji, aby ku- dziewięć lat. Kładliśmy się z matlką na , tem -do 'pracy ··ratunkowej uścisnął jej . ~t bśhsktch. dz ·rwyjątk1em mme, kt~re~o 
pić coś .1~a kolac1i:. stolar~ tlansen na czele spoczynek: była może godz.Ina lO-ta. mocno r k _ . ' o prowa z1 za ręk7: matka moJa za 
bandy t>11ak6~ J>?rywa t1alinę do sweio war Nagle pod uderzeniem pięści zadudniły Odę ę. .. . d .1 N' t . chorowała na zapaleme mózgu i odwie 
sztatu. Uwalnia Ja stamtad Paweł. d i i jaki - wagi - o wagi. te rac1my 11ona zostata do 't I" , 

. Podczas bóik! Paweł zostaie .ranny . . Ha- _ rzw ś spaL111atycz.ny głos zawo- nadziei, że i tych ostatnich wyciągnie- T d . • t szpi al gwarec .wet.· 
lma. '!' micszkąn.1u Pawła opatrUJe mu ranę, lał:· , . - . my żdrówych -i 'żywych. Swidry nasze Y z1en po 7m u~ar ~· . 
na- czole. , ~ Karolloo! wstawajcie! Rany bos:. pracują co sił· starczyl A ich kilofy nie T~k to, maJa.~ d~1ew1ę~ lat, zosta-

. . . kłe, , nieszczęście I Zawalił się szyb • . h b k. . W . . tem sierota. bez oJca 1 matki„. 
Jrlahna musiała widocznie wyczuć pd „ · z 1 • 1 ' • h 1 

spoczywa.Ja. c Y a ta ze. asz oJciec Oczy ttal1'ny 0 aJ·eck1"eJ· sp"'irzaty 
•
1
. . . „1_ en „. asypa o ca ą nocną szyc tę„ st t s · t ·r ··· .f\. ..., 

mys I .mę.zczy.zny z Je~o o~zu. gdyż. za- stu .dwttdzlestu górników ... Matka drż ~ .a~y sz ygar zymon, m7 ~ rac1 prze- ze wspótczuciem na opowiadającego. 
czen.v~cn~.ła s~ę nagle I znienacka 4J cemi rekami zarzuciła na siebie chus~ę c1ez głowy_,wraz ze sw01m1. - Straszne przeżycia dzieci1i.c;twa! 
czerwtemła s1e nagle i zawołała: 1 wybiegła w stronę kopain( , ..,,. I ~zephs111y. . - powiedziała ze współczuciem. - I 

„ . . (~. c .• n.). , Ja za nią· .. . Znów całe ... ~odzmy ~~wara ta gol- kto się panem potem -zaopiekowat? , 
. - Nie jestem wprawdzte p1elęgnlar- · p i t t 1 llś · gota. · · p ką, 1)i.~mniej zrobiłam. '"o mogłam. , A' arę m nu po eml zna eź my się Pod wieczór odkopano jeszcze kil- --: , oczątkowo-konty~uował SWf!. 

ferat ·okręćmy głowę, z braku bandaża, przed szybem. Zasial. Ś!n!Y tam_ gr~a- kunastu, potem. jeszcze dwuch rannych · 0P?wiesć Paw.er - było ~1 nteźle. ?" 
ręc~nikiem. r , d.e

1 
v.:-ystrasronych ~ob1et, starców i je·s1 cze dwa trupy. Lecz wci~ż jeszcr.e , op1eko:v-r~no s~ę mną. .zbierano ~{Iz~ 

Para tnłodych przyjaciół zasiadła do· .dzeC1· Byty to mdzinyl zasypanych. brak -byto mojego ojca i dziadka. jskta~ki 1 datki na rodzn~y po zab1tycL 
yrieczcrzy. Płacz, lament, ~rzyk. • Matka podobna do niemego posągu górmkach: Wnet pote!Il Jednak histąr~~ 

Halina na widok . jadła, poczuta . for- .Wkr~tce zatętmały ~opyla ~onskle._ boleści, w dalszym ciągu tkwiła przy I przebrzmrnta, z~pommano. o nas ... 
malnie mdłości. ' tak ·bardzo była wygło- •i:o przv1echafa dyrekcJa, a_ 'Yślad ta wejściu do zawalonej kopalni. Oddano mm~ pod op1.ekę m1~1sco­
dzona1 łl~mniej r wstyd jej było pried to- nią nadblegfy di;tżyny ratowmcze. Miiafy godziny, dnie i noce - wło- we~o kowala. ~1~ b_Y!o m1 tam .dohrz~. 
warzyszerłl· . l aczkolwtek opanowanie Rozpoczęła się gorączkowa praca sy jej zbielały, jak liście jesiennej brzo- I ~aJst~r klął, pit 1 meJedn.okrotme zd~1e 
1o koszLo,r.a:to ~ ją barClZ-O wiele. starała nad odkopywaniem ·zawalonego szybu. zy, -pokryte białym szronem -a ona lit. mme. po ~lecach cze!Ils tw~rdem .. :„·· 
s1e Jeść pow-oll i bc:z zwletz~eJ łapczy- Mijały godziny niepokoju i udręki. cze.kata . nawet i wtedy, gdy dyrekcja I ~ie m~zna .się prze~ k1mkolw1~k poz~-
~ścl. „ · ' · ·· Wreszcie nad ranem rozległ, się .okrzyk zaopinjowała. hć, bo. I i;na!stro~a me ~yła leps.za~ .. J~· 

· Paweł zachęcał ją slowem l priy· rad'OŚct. Ot-o drużyny ratownicze zdo- ' - Ws~elki ·ratunek niemożliwy! · -- ko dzi:s!ęc~oletm ~hłop1ec kręciłem s1~ 
kładem. · ·• - · · . łaly dowiercić się do gtównej kon1C1ry„ Jeśli na.~et . świdry nasze zdołają do po kuzm, ~omagaJ~C drobnemi rękatn1 

-Prosze Jeść L Znam at nadfu do- w której znajdowała się ogromna więk".' nic;h dotrzeć, zastaniemy już tylko ich sw7mu opiekuno~t. Gtodowałem. ~le 
brze, co to jest gfód: at ~byt często szość zasypanych. Wnet ooitem wypro- trupy:_ musieli umrzeć z głodu i z bra- zaci~kate~ zęby 1 czekałem na znuftl-
l>orykalem s'ę ź nim w życiu! Niezaw- wadzono Ich - dziewięćdzles!ęclµ oca- ~u powi'ętrża... · wame I3oze. . 
sze m1a1o się przecież- pracę 1 kawa~ su- lanych! , ·. . Dziesięć dni potem brzmiał nart 1 doczekałem się. · . 
chego chleba. l~óżnie bywało!··· W tl_umi.e •z.allrot!owato. PO?ni6~l . się miastęcf.ki;em .. diwon pogrzebowy. Oto. 1 ~ewnego razu prz~szła do ~aszeJ 
Młody człowiek'. zagłębił się w wspo- Jeden w 1elk1 p-Jacz 1 szloch· -C1. którym na cmentarz odwożono w prostych nie 

1
. kuźm n~ała lecz kr~pa 1 zdrowa :staru· 

mnieni(lch. 9czy jego - spoglądały n'e- pow~ócono ich ukochanych, .rzucili się . )leb.iow:mych trumnach trupy oŚrńiu I szka. Siadła w ką.cie i wo~ziła za mną 
rudwmo gdt'eŚ ·w dalelkość. on zaś opo ku nim, płacząc ze szcze~c!a 1 z .r:adn~q1 gńrników, ofiar katastrofy: sztygara , dtu~~ oczyma, az wreszcie zapytała 
władał. Ale wielu było takich. którzy szlo„„ mojP.gQ „diiadka, ·. ojca i sześciu inn} Lh mme. . 
· - Musi panł wLedt\.eć, te pochodzę chali z rozpaczy: przecież zoslato jesz· · górników. : .. " „ --: Żle ci tu_? . 
~ ~ląska. Ojciec i d.~ia<J .mći.,byli,,. g0r.- . ~~e trzydziestu, tam w głeł?okjch pod-~ . , ~t'tifą s,i.e Jakr„pr.zewid,fwafa dyrek- Nie. odp~wi~dztałem nic, tylko łzy 
n~kamJ. Pracował.i od. wielu lat w kopal·. ziemiach, w bocznych szybach i nie- ·da. AC'.zK'óTwielt po wi~tti dniach dru· zakr.ęcity mi. się w oczach. Stara zro.:. 
m węgla. ~aJęc1a ciężkie,. nlc.bezpieqz. wiadomo było, czy ratownicy zdołają . ŻY.lł'Y ,,rct-hmJwwe dokopaly się wresz- zumtała wszystko.„ 
ne i-lłlewdz1eqne. · Szar~ . ~ą; !'t',a:a~e ; odgr-rebaćrich- z pad gł~bokich zwałów .,ci~ do- -~-atniei,. zasy.panei komory -
górnlkó:w •. stare są d·nl, J.akte s~ęazaJą ,węgla. . . · zatog~.~ jęj z.astano już martwą. Poob- (Dalszy ciąg jutro). 
w podz1cm1acb. Nie ~la nich stonce, nje I Oczy mojej matki - oczy -bez fe07,.,..,.. . gry7anc 'f, głodu i z rozpaczy pake u 
dla nich wlosru:i zlolem s'e· ruń świeżych blySzcv1ły gorączkowym ogniem. Usta rt1.k świadczyfy1 jak straszna była 

. ~of.- 'ł'; ~~ 'I•, • J. ' • "I~ ' ' , • '1 • < • „ • .„ .' . ·, ~ ': . ' ... ~ ~- ._ j ' ' • ' :. -:. ' ~ • • ' L.: -;,. .' •' . . ~ . . -
T·A' ., JEMNICA HRABINY·. · 203) . .. Poco strz-elać?,„ I tak go złapią i za- 1 ?rzyłapanie .Lehmana wywołało .sen· 

. : btJą .. „. 1 • ·· • sac1ę w urzędzie śledczym. Konusarz 
· · Starał się tylko w tej chwili zapano· Wentzel nie szczędził detektywowi słów 

Sen-sacyjna powlełt w, spó,łczesna N 1 ł JERZY BAK wać nad -~denerwowaniem i uspokoić pochwały. ap sa . szybko tętniące serce. I w ciągu dwudziestu czterech godzin 
Cze'ka1n<> więc derplliwłe dalej. Zbll- cjamt6w zaskoczył go z tyłu. udarem11i.a.- Detektyw zbliżył się doń na kilka przesłuchiwano niebezpiecznego si;piega 

bla się jeidnak g-odzina szósta, a nikt teie jąc mu ten zamiar. kroków i spuszc:-a.jąc dłoń z rewolwe· k~óry nie chciał jednak zdradzić kryjów· 
nadchodził, a.ni td- nie czekał. Przeje- Chłop wyrwał się jednak -z objęt po- rem, rzekł spokoinym głosem: ki swych towarzyszy: Muellera i hr. Wil-
chało tyl1ko kilka rurmanek chłopskkh w licjanta i powalił go na ziemię. Był już - Czas iuż skończyć tę komedyjkę, skiego. 
stronę mf:l.sta. - taiki moment, gdy przytroczony polkian·t painie „Lehmll:D.„ . . . I ~ieść o aresztowaniu szpiega ro.inio· 

PąJi~Ja_ntów leżących w rowie bolały zirezygnowałby jwż z dalszej wa:I1ki I ~.s~ah drJtnął: Więc JUZ go poznano? I sła Sle wkrótce po calem mieście i pisma 
Już karki, ręce zamierały z od1n;twien1a, chłop mógłby ga wtedv zakatrupić, ale e.a_g,r.yzł wargi~ wszvstkie rozipisywały się szczegółowo 
lecz· nic ~ wokół nie świadczyło o jald:t;jŚ na szczęście nadbiegł drugi poliicjanł. któ - Przyzna pan, że dość długo trwa- na ten temat. 
zbiórcę sz1>ieg-owskiej. ry jeszcze raz powalił przebranego s1pie ła ... ..,... .odpar.ł, st~rając si~ przynajmniej I żegota był zadowolony ze swego Bzie· 

Nagle od strony miasta nadjechała ga na ziemię. słowanu. Jeśh me kulami, zdruzgotać ła, ale nie poprzestawał jeszcze na tem, 
chłopska fu.rmanka, na której oµr ·kz Policjant chciał mu nałożyć kajda~kl, wroga. I Węszył dalej. Postanowił nie spocząć, 
woźnicy siedział chłop w szerokim ka- lecz szpieg w ostatniej chwlU znowu wY- - O"':szem, ale wszystko ma swój : póki nie przyłapie tamtych dwuch. 
peJuszu, wySOlkich butach f kurtce. rwał si.ę ·z ra;k i począl uciekać. kres, panie Lehman.„ Ma pan racię„. -1 Trzeciego dnia, gdy żegota zamierzał 

furmanka zatrzymała sie tuż . przed Dwie kule puszczone za nim chybiły. Zbyt dł~go trwał.a ~ zabawa„. wyjść na miasto, w celu poczyni~nia dal-
bud\.. •nkie m sta.cy1"n•rm, Chłop. rozejrzał B ć ich · I N' b" ć' , :- I Jeszcze się me skończyła„.- od- szych poszukiwań, spotkał na schodach 

J - ra zywcem.„. Ie za rJa ··•• grazał s1ę Lehman. . I listonosza, kto"ry wręczył mu li'st. 
się bacznie dokoła. Poczem usiadl na - padł rozkaz Żegoty,, który_ sta?tal r k d · Dl ławce; prze·znaczonej dla pwbHcznoścl, walike z „babami". '":"" a pa~ są zi?.„ aczego?„. Pan Detc.ktyw sp~jrz~ł n~ adres. Pi~y 
l1a kol·ejkę dojazdową. Chłop uciekał w coraz szYbs~em był Jedn~ z na1~rubszy~h. ryb.I... . . h~ł ~ 1ę~yk1;1 m;mieck1m, na koiperc1e 

furmanka odjechała. . ł , 
1 1 

Roze1rza,ł s1ę. Pohc1anc1 prowadzili widmał memiecki znaczek pocztowy 
że-rrota wysunął ostro!n!le <TłOW"' ł teryime na'l}r~ ~J poprzez J>O.e~ n e ~a- pod rękę dwie . baby, które jeszcze się I List wysłany był z Berlina. . 

"' "' v żaJa.c · na śc1ga1ących go Pohqantów. szamotały żetfot · 'ł d d · t 
przyjrzał si<; chfoJJiU. · Ta postać wyd.a· : . • . 5 a wroci o omu, roz.p1eczę O· 
wała mu się mocno podejirz.ana. Nie spu- , Gdy zdawało .mu się Już, że umknął Szybkie zdefa.sonowame 1ch głow, wał szybko kopertę i przeczytał: 
szczał zeń oka. pogonr i .że zaszyje się wreszde ~ gę. wykaz~ło ,prawdziwe ich oblicze. . - „Sz,anowny Panie!... Berlińska 

W póf godziny f)('ietm n·aidje-chata kl)- stym lesie, nagle z za drzew wyJt~ały W 1ednYJll z przyłapanych szpiegów, centrala szpiegowska przystępuje z 
lejka, z której wysiadły dwie baiby i' ja- ku. niemu lufy wkrytej rezerwy policyj- pr;ebr~nych za k~biety, żeg~ta P?znał panem do otwartej walki. Sądzimy, 
kiś pan. neJ. . taremn.tczeg~ fryz1era, łąc;mka mtęd.zy 1ed.nak, że nie zależy Panu wcale na 

żeg-ota zwr6cił uwa:gę na o\Veg-0 1-a- • Chłop . zatrz)'.1llał. stę z~etonowa:iY· centra}!\ szpiegowską, a gn!azdem szp1e· tej otwartej wojnie, albowiem ofiary 

1 
Nie spodziewał się teJ nagłe1 zasadzki. gowsk1ern w Polsce,, dn.ig1ego ~ś nie mogą być obustronne. Wiemy dosko-

k~i 'k~,~I_Y udał ~się przez po e do pablls- Cofnął się szybko i zamierzał uciec zn~ł wcale. Był to pra~dopodobme „X. nale o kogo panu chodzi: o Muellera 
w przeciwnym kierunku, lecz dra.gę za. 45 • ·nowy _goś~ z Nte!ll!ec: i Wilskiego. 

Tym i.:zasetn obydwie baby przecze- grodził mu żegola. . - .Skuc ka1danam1 1 nie spuszczać z - Widzi Pan - jesteśmy wobec 
katy aż kolejka odjechała poczem z.bil- k ł k • • • "dz n1ch oka! - rozkazał detektyw. Pana zupełnie szczerzy i możem po-
żyh się do siedzącego na ławce chłt>pa. Dete tyw sta spo 01n1e nt.czem W1 • · PolirJanci zaciągnęli wyrywa1'ących d · t · t · k lb Y • 

I d 
• • dk • l' , . -, ac o warcie e nazwt& a a owiem 

Nie zdążyły jednak za1t11i·enić z nim przyg ą a1ący się wypa owi na u icy, się Jeszcze szipiegów w stronę szosy b d · · · · ' · d 

kil
,. t' d J I ł · · d tylko czarny rewolwer, którego lufa skie _No pa·ni'e Lehman po'i'dzi'emy. 

0 
Y. wa1 .. wymiemem. wywp1a1 kowcy 

'l\a s ow, g y nag e roz eg s·1ę gw1z b ł t . tł ł • , .. - nasi są iuz poza gramcam1 0 5 i 
i jaik na komendę z rowu wYsikoczyło p~ę rowaina Y a wpros na sz:ple5a, wype - rzekł poufale żegota.- Czy i panu trze- żegot ł t · · · .„ 
ciiu policjantów z rewolwerami w rękach. niał całkowicie jego rolę. . ba nałożyć kajdanki 7... cisn ł a prze.rwśa. w em mieiscu 

1 
za-

ż S · · k ł 'ak d 'k' · kt J k ą moc.n-0 pię ci. 
Przewod7ił im egota, który pierw- z:pieg .Jęł ną • l . z; 1 zw

1
ier

1
z, . ó· - Na; phan. u

1
wb aża„. Nie mógł czytać dalej. Ta historja za· 

$zy zbli:ży ł się do chłopa i · dwuch bab, ry zrozum1~ . na:eszcie,. ze ~na az .się ~ . -. te c c1a ym panu czynić tak ' czynała go denerwować. Więc czm ch-
klerując w ich stronę kfo irewolwerową. potrzasku 1 ze zadna s1ła me wyc1ągme wiełkiej przykrości, ale pewność nie za- nęli zagranicę r Mimo · cby 

d I t ł Ź • g t t . t 1· . t . d • „„ poczyniony za· 
_ Ręc.e 0 góry. _ zawo a g-ro 1.1-e. o eraz z eJ .s ~asz iwe1 ma ?1. • wa z1 .. : . . I strzeżeń i obostrzeń!... 
Chfop cofnął się i' sięg-nął ręką do Oddychał c1ęzko, rozglądaiąc się na Wyiął z k1eszem łańcuszek i skuł 1 

• 

ki-esz-eni . · hcąc w!<ltf)czni·e wyciągnąć rie- wsz_Ystkie strony. Broń wypadła mu z o:~·ryPlmwi ręce, . które podkopywały l (DALSZY CIĄG JUTRO). 
w-ol wer, lecz w tej chwit! jeden z poli- ręki. I grunt nasz<..go pandwa„. 
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'15.000 zł. na n-rv: 2270 6090 107740174 547 769 55.~37 62+ 89 686 7ZR 833 5MS6 !.<!' 140191 229 449 55 716+ 6Z 67+ 141M8 ' 72117 321 443+ 9S3 7.3029 !- 406 572 629 38 
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J.OOO z ł. na n-r: 2377 Sll4l 17074 3.3'i 5.2 886 964 674n9 so9 61s+ 7Z8 89 68098 231 382+ 440 + 695 + 2013 421 + 5cu 6110 86n69 116 90 668 87013 274 3215Jó75 678 868 
r < Y ~ 17S 472+ 655 74 997 695.32. 8U 994 3530 343 4025 49 I04 73 423 640 SHI 8826..: 991 8922.1 6.~l 789 822 923 9.t 
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8 3
-

9 
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17 88913 9040,j 93703 93915 9.:>900 76n06+ 10 343 498 567 616 732 77557 752 rno24 10+ 246 448 817 11080+ 1-84 418+ 9~?0fi 388+ 425 577 712 97082 165 4'6 501 
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N~mery oznaczone ± wygrywają 3!7 41.'I 35 sz+ so6 7-96 R6 ?ó9 352+ 51.3 9iio l 20063 5,;9 86.3 ZtZ98 444 615 30 872 22023 798 88t+ 980 92 102351 464 557 1030.39 69 13~ 
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1
1 ~ri~1:gi ~~~~6 5gg~ ~~~ :~11~~:04 8~~2277"J7 
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101.34+ 870 11357 541+ 611 112+ 12132 70~ 982 102007 6~0+ 37 53 90 733+ 68+ 929 341 42 412 ·797+ 86!1 924+ 37016+ IOJ 6S3 1 114067 212 .349 115207 42 68 358 503 7115 922 
243 461 923 13999 14053 219 88+ 379+ s14 10.;1.w M3+ 731 94 923+ 104219 878 952 1sz 38376 455 755 870 98 941 39044 71 270 529 \ 11605~ 78 159 12+ 306 555 816 30 t 11nR8 m 
684 8-il 99 15n31 so1 807 16075 11s 4~ 214 IO~i55 121 341 516 106nllf 113 73 264 384+ 1 726. I' 57 3,35 4.34 852 11so43+ w;+ 3R9 70Z 917 
4711+ 69U 7M 17fl64 9+ 22 329 489 650 72 56fl+ 81+ 640 706 107164 207 401 1080581 40l 27 363 498 509 702 41216 423 842 9JO 1i9007 31 90 120 327 57p 97 605 780 971 + 94. 
111+ 92 184 74 t9(131 109 206+ 422 669 880. 461+ 913 78 109130 218 3t8 4s5+ 504 6.15. ! 42020 45 115+ 58 345 81 569 689 905+ 4,~,351 , 12ooa1 99+ t.,5 87 416 518 96+ 858 t.21056 

2009 1 + 75fi 915 210.?9 94 241 60.3 938 110171 242 405 64 69 731 8.16 981 111061 88 58~ 94 640+ 734 44218 33 530 637 847 967 . 463 65+ 522 682 92 836 122028 1,35+ 319 4\Z 
22~1 6 416 63J+ 827 2.3256 +. 306 418+ 951 2~2 Jó,~..j... 40.''i 40+ 761 !<4 93 9.37 + 9.3 I 120,,9 45191 94 666 807 81 46212 41 4? 326 555 7IS 65 7€ 568 747 897 914 73 123042 199 326 412 78 
24 049 112 80 85 604 .92 789 887 915 25082 98 24? 344+ 46+ 401+ 11.~242 81 328 427 548 45+ 807 94 47048 66+ 31.~ 493 6.H+ 46 953 78~ 894 953 1~4144+ 333 492 702 41 945 1?5059 
28ti 360 42Q+ 51 93 918 96 26407 27095 3Ra ll4218+ 507 IR 19 87 979 115021 <rn+ 116179+ 48f\2f1 2"1 ~39 43 421 565 49119 93 201 508 69 183 230 37 49 82 99 662 804 919 126327 33+' 48 
717 R69 28046 288 807 962 29002

1
108 456+ 80 321 44Q 82 925 1170.?4+ 196 118015 121 78 . 6'1! 7'1-936 1416 535 850+ 1272.12 95 396+ 687 128007 55+ 

648 751i 810 76. ZTS 626 99 8?6 I 19548 744. I - - . 6Q 500 683 129664+. . -
30%1 11 J0.1+ ns+ 550+ 64 en+ 9os 12011\~ 2<>1 + 310 4.1i; 607 42 121019 119 . 503fili 431 570 51451 69 96 !197 843 988 521-41 130562 739 838 935 131152+ 354 445 656 

31fl09 :ii 6.56 789 868 81 88 .~3201 + 92 411.1 3!i2 73 1108 MS 901 1 no in 20.3+ ,,47 540 + I 47 5~ llBS 91 + 74.3 s.1180 95 3.16 714 841 + 991 84-i- 843+ 132021 101 310 78 510 734 1,, 11 86 
3409~ 258 595 796 35.?ll 400+ 46 70 91 573 716+ 860 123582 790+ 911 73+ 124012 384 5421' 328 94 fi?R !i'i2?8 600 97 781 801 84 870 50 133916 134007 28 279 373 90 456 502 652 
634+ 82 31l1)17 513 664 790 892 9n 37191 21? 4511 811 27 12.50R2 397 424 690 807 11 126051 564Cll 587 93 74·' 8R6 1i7420 520 750 48339+ 473 , 72S 827 916 1.,5.307 68+ 813+ 136001+ 123 
581 893 38266 364 413 967 39079+ 404 99 510 56ł ó21 1270R9 252 741 50+ 61 12R190 :301 .36 !i84 9o 763 R.3R 59335 St+ 419 537 70 641 56 ' 61 433 810 924 32 137028 448 71 509+ 74 75+ 
28 33. Q.J 465 730 70 949 129057 298 364 499 505 49 H.J 66 867 955+ 174:? 60 138440 98 597 630 58 715 847 955+ 

40.?7R 51)1 R:l l'i47 41051 + 89+ !'i82 804 42281 616 774 962. I 60148 339 47 462 889 61113+ 298 62106 331139277 388 471 703 808 12+ 922 25 63. . . 
321 4 i6+ 101 855 4., 436 959 44425 55 694 ss, 1aoos2 ,m+ 589 603 29 740 1a1180+ 294 34'- 421 7Z7 R21+ Sł7 63061 354 580+ 110+ 79 140099 1s4 94 3Z9 421 598 601 69 111 32 s10 
45nos 201 s11 69 112 RM+ 992 46553 674 932

1

304 12 60t1 n5 918 .~9 132009 34.1 95 402 10 8~.J"":' 919 _:412,, 560 688 65162 43.r; 605 746 980-l- 141488 599 706 966+ 142126+ 1%1 1431 21 
39+ 4709 1 166 404 677 758 800 11 056 480.ll li.~ 955 1.Ul.39 410 ~26 690 722 814 134081 541 6fl312 462 89 67013!1 265 382 1158+ 867 93+ l 97 636 99 166 12 144144 263+ 347 69 446+ ó9 
65 40() !- ,,9 + 8fl 57fl 74 782 997 49Rl)3 28 96?. 'lRll t.~.'IJO!i + .3!'i5 !i71 6.17 R2 I ~ r,.r>o 477+ 51\7 9R9 68146.+ 457 75~ Rl 978 69151 68 253 .H2+ l 51~ 937 145034 452 75 624 ?6+ 146152 59+ 938 

50377 111 3.~+ 51112 586 734 5?145 75 .ns l\R'l 936+ !'i!i 137291 799 Rn 138539+ 613 931 197 444+ 68+ 84., 9~7 68. 12 1.47033+ 162 400 sz 630 72 951 · 
87+ 716 38 94 53142 266 429 57 908 23 54255 7~ 139386 530+ 624 739 959 73. 70181 503 644+ 796 71205 23 441 550 841 • 

' DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! pierwsza polska komcd!a muzyczna. 

W ro~.ch gt6wnyeh: KRUT<OWSKT! MANKIEWICZÓ'\YN:"-• <;lRWID, SK~NTECZNY, WAL TER, Wf!SOLOWSKI, 
SlfLANSKI. - Początek o i:odz. 4-eJ po poi., w soboty 1 niedziele o i. 12-cJ.-Passe-partout i bilety ulgowe niewaine. 

Dohtór 

S łowieiczyk 
Specjalls ła chor ób wenerycz· 

nyc:h I skórnych 

powrócił. 
Piotrkowska 99, tel. 144-92 
Przyjmuje od 4-6 l od 8-9 wieczór 

Doktór 

BERMAN 
Specja lista chorób wenerycz. 

nych, skórnych i moczopłciowych 

CEGIELNIANA N2 15 
t e l. 149-07 

Przyjmuje od S-i I I od 4--8, 
w n1 edt1ele I świeta od 9-1. 

KONSTRUKl OR • (J(<TOPEDYST A J . ,•m•m••UMB*ll!IY::t4A4Bt>11·~"".ll~Mi:::~ila B11m::••m•~ 
wvkonvwa wszelkie p;ace. wchodza 
ce w zakres ortopedii; .sztuczne re.:t:, 
nogi, aparaty or top. ws,elkich syśte­
m6w. gorsety na skrzywienie kre~o-
~lupa, wklady ortopedyczne na plaska 

stopę I pia llus) z kompazycjJ aluminio­
wej i z masy. Aparatv wlasnesto wy­
nalazku na krótsze nogi, zasti;puiace I 
obuwie na korku (można na nie wkla- 1 dać normalne pantofelki). 1-'asy ruptu- illll•••••••••mm·aNilr .• 12a2il:i·---· 

rowe I brzuszne .tp. 

sposobu wytwarzania. 

PRACOWNIA ORTOPf:.OVCZNA 

26ztf ROSENBERG 
-... e 
c:::::t =-s e-.a 
c::a.~ 

P!Ol RKOWSKA ' 114. w podw. s::::a. c:::.;a 
Przyjmuje od 9-1 i 3-7, a w soboty .!:!:! g 

do 6 po pof. ..:;:=.: .~ 
Solidnym J odpowledzlalnym. udziela ~ .c:::a 

Dr. med. 

Kłaczkowa 
położnictwo i choroby kobiece 

Piotrkowska tt. sle kredytu. iZ3 · t:'l::I" 
Speclaln:v dział obuwia ortol).:dvcznt-ro s== tel. 2 I ,~-66 oee,H••••••H••HM••••••••••••••••••• przyjmuje codziennie od 10-12 

DOKTójł 40 2 DR. MED. I 5-8 w1e1.:z. 

H. WołkO\VYSki s.~·c"!~I~f"~L H Lor.Umebd:-,.C-2

Z-
30 

Cegiel niana N2 4 R\czNvcH 1 MoczoP1c1owvcn .J 

I f 
„

16 90 NAWROT 32 Tel. 213-18 Spec cborób skórnych wene• 
te e on " • • . d 4 8 • • ' • ł i;rzv1muJe o 9 rano I od - rycznycn I moczo-,łc1owych 

Specia!lsła _chorób w_ene!ycznyc w1eczńr w medz t świeta >d Q 12 ( • I · ar. 7 
mOCZ:Oj)ftlOWyCh I <1kornych eg1e nlana n!! 

PRZY JM l i JE OD GODZ. 8 . 2. 5 9 lAGINĄL pies rasy wilczej. wabi się telefon 141-32 
w Nltozit-1 E i SWIElA OD 0(). .Arab". Odnrowa clzić 7:a W\ ll?V. Li- t'r zy j111u: e nd 11 8-10 12-2.-5-8 w 

DZlNV !1 - 1. wanowskiego 90, tel. 201-73, Sutter. 111edz1ele 1 święta od 9-11 

DOKTOR 30-2 Dr. 1 

Ziomkowski s. Kantor 
iPtC. CHORÓB SKÓRNYCH, WEN"f. 

cbor, skórne. wenerv~ne I mocze>- IH'CZN\'Ctt I AtOCZOPł.ClOWVCH 
_ Płciowe przeprowadził sie na ul. , 

&-go 81erpnia 2 PIOTRłtOWSł<A 90 . 
przyimuJe od Z-4 po pot., od 8-9 w. Telefon 129.43. 

w niedz:. 1 świeta od 10-J-ej. Drzylmufe od 8--2 i od ~9 wlecz 
- - -- - - - - - - - w nied1iele i Ewieta od 8· 2. 

Dr. HELLER , · or. Mto. • l 
choroby skórne, weneryczne Plr~ołaJ Bornste1.n 

I moczopłciowe AKUSZERJA I CHOR01H' lCOBlf.C'E 
przeprowadził slfl na ul. Ul. RZGOWSKA 5 (weiś.:ie · z .S1eraaz-

f r a U OU li 8 8 kieJ I). Tel. 191-118. . 
~ Telefon 179-89 Przvimuie nd 15 - IO-ej · ' 

Drzyimuje od 8-11 rano I od 4 8 ppoł DOKTOR 

_.,„~ ";~: :~~, .„.,_ H. Róż a n ei 
H. ze 11 ck I CbGro~=~Ul~~~::vc9;n~el~~;:~!~c~o~e 

I slłórne. . 
chor. kobiece I akuszeria Przylmufe od 8-- 10 ran!l i 5- 8 po DOI. 

Główna 41, te1. 2a7.ee. Df J NADEL 
Przyjmuje 1-2 i 4-8 wiecz. • • ' 

oa. MED. akuszer ·ainekoleq 

S n k 
Oodzlny przy]E;t od 3-5 I 7-8 . eumar AND

0

Rzf'j~"·4 . 
choroby skórne l weneryczne TELEFON 228-92 

powrócił llOTO. l:H2Ul tlOt. kwnv lombar~11 
Moniuszki 5, tel. 170.60. "!'e lcupu1e i ptaci nd1wvisze cen\ 

Przyjmufe od 12 - Z-ef I od 6 - 8 7-kkl~d Jubilerski .1. f1jalko. Piotrkow-
wiecz. 30-?1-:~::::a:::-::;-:----:-:-:-----.,..-----

1-------------1.JezvKA polskiego, korespondencji i 
Dr. 3o-2 rachunkowości szybko i gruntownie 

W BALI [KA 
wyucza rutynowany nauczyciel. Star­
szych I zapóźnionych specjalną skró-

• coną metoda. Wólczańska 29, m . .I . 
front. Parter. 25 

Ul. Piotrkowska 200 ZAPOWIEDŻ. 1) Henryk Wachtel złÓt: 
róc Puste! nik. syn zmarłych Tózefa i feigli z do-

Nr. teL 19'-03. mu Sti ~I ostatnio zamieszkałych \\ 
Choroby skórne I weneryczne Krakowie 2) Ruchla tlecht modniarka 

11rz:vlmuje wyłącznie kobiety I dzieci córka Da .vida l Chai z domu Gosfy1i-
od I do 3 I od 7 do 8-el skieJ zamieszkałych w todzi. chcą za-

- - -·- --- - ·- ·---- wrzeć zw.azek małżeński w Urzedzlr 
ZA TRAPNE przepowiednie dużo po- Stanu Cywilnego w Lubawie (Ponio-
dzlekowań i uznanie zdobyta słynna . rze). '· 
chiromantk< z r'lliCJl, obecnie Piotr-lifoGA.I ~'(J Franciszek Z!?'liblł leglt3.: 
kowska 223 ro. 19. 'niacJę P. U. P, P. Nr, 2014 w Z~ierzu. 
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Szczegóły uchwały P.Z.P.N-u 
o dwuletniej karencji dla piłkarzy 

Kalendarzyk sportowy 
na dziś i jutro. 

W dniu dzisiejszym i jutrzejszym 
odbędą się następujące imprezy spor­
towe: 

· Sławetna ochwała Walnego Zgroma cy siposób: zawOdnltków, przyijmuJe się stan fa!k- SOBOTA: 
dzenfa PZPN, zawieszająca na okres ad 1) Aż do dnia 1 stycznia 1935 r. tyiczny zawGtdini:ków z dnia 19. II. 1933 r. Pitka nożna: Boisko DOK. o godz. 
dwudetni wsrelkie zwolinlenia i wykreśle ustaje zasadniczo potwierdzanie dla klu z tern, że jaiko gracza potwierdzonego 15-ej mecz towarzyski: ŁKS (iLga) -
nia graczy, - narobiła niemało wirzaWY bów grnczy, poprzednio jurż g.diziieindzJej dla klitibu, należy iiooumieć gracza, zgło Hakoah. 
w całej Polsce. zgłoswnych. swnego najdallej w dniu 19. II. 1933 Il". Gry sportowe: Sala Niem. GimnazJ. 

Jak wiaidomo przepis ten WYdano ad 2) Oracze klubów rozwiązanych w odnośnym dkręgu, o ile nie zachodzą przy ul. Kościuszki 85, od godz. 17.30 
celem zwalcz.anta U!krytego zawodostwa. i sfuzjooowanych, posiadają nadal moż- okoliicz.ności u1ntemożliwiające wtwie:r- turniej gier sportowych „Triumfu". M. 

· Pan.lew-aż jednaik nie wszystkie kluby ność zmiamy bairw klubowYch, zgOOinie dzenia. in. finał koszykówki o puhar ŁKS -
oraz poszczególni gracze jaik również i z var. 35 Postanowień PZPN-u. ad 5) Oracze zwolnieni przed 19. II. WKS. 
szeroki ogół sportowy ruiie znają dokład- Pozatem gracze sk·reśilen1 przed 19. 1933 r. i niezgłoszeni do tej daty dla no- Szermierka: Sala szk. im. Jadwigi 
nie osnowy tego przepiSIU, zamieszcza- II. 1933 r., mają moilnrość podplsainta no- wego kJ~:bu, są traikwwand na równi. z przy ul. Cegielnianej 26, od godz. 18-ej 
my więc ponLżej całą IPOWY'ższą uchwa- wY'Ch z,głoszefl, lecz doPiero po upłyWie graczami zwo1nLonyimi' po tym tennini.e, mecz szermierczy (drużynowy) ŁKS ·­
łę o ka1re.ncj! oraz iinterpretację jej po- 12 miesięcy od chwrti wYlkreślenia a to a. więc podllegającyimi dwuletniej karen- Pocztowe P. w. 
szczegóLnyoh pmktów: zgodnii·e· z pa:r. 29 Postanowień PZPN-u. c11. • NIEDZIELA: 

1) Dla Skutecznegio zwak:zam~a za- ad 3) Za zgodą obu klubów i obu o.. Pozatem gracze s~eślen! po d!l!LU 19. Piłka nożna: Boisko DOK, godz. 
we>OOstwa, wn>rowadza się do dnia 1-go kręgów, może gracz zwolmony Już po II. 19ą3 :· trnktow~ru są Jaiko gr~<::ze 15.30 mecz towarzyski Makabi _ SKS. 
siy,cznla 1935 r. karencje dla graczy. dn~u 19. li. 1933 r. uzySlkać potwier.dze- zm::>lrueni.' z tern Jednalk .zastrzet~ie?'!l, poprzedzony przedmeczem rezerw. -:__ 

2) Przepis ten nie dotyiczy zawodini- nie dla nowego Towarzystwa ze strony !.e przepi·sv puniktów 1 .i ~ obowiąz.uJą Boisko Turystów przy ul. Wodnej, 0 . k6w towar.zyistw rozwiązanych i sfuzjo- odnośnyich organów PZPN. ich najwcześmej w 12 mies1ę~y od daty godz. l1-ej mecz towarzyski Ł TSG _ 
nowanych oraiz zawodników wYkreśLo- ad 4) Jaiko przY'fla•leżność klubową skreślenia. Turyści. 
nyich zgodinLe z odpowtednittnr pa·ra.gira- Marsze: O go'dz. 8.30 z Bałuckiego 
fattnl) SW1tu. tkowYCh <lik h w ' ł k J d • k• • Rynku: start do marszu Zw. Strzelec-

!t ~~zzi!~-~~~:E~:::~E SPilDIB Y SU CES ę rZBIO\VS IBJ kieWa1ne zebrania: w lok~lu przy ul. 
warzystw, oraz danych Okręgów (wzgl. Najlepsza polska tenisistka w flnale mistrzostw Londynu Przejazd 46, . o godz. JO-eJ, doroczne 
LL-i) . . . . k walne zebrame Łódzkiego Okręgowe-

' 4) Uchwała . ta .obowiązuje z dniem dynu na kortach krytych Jędrzejowska 9:7. W trzecim secie angielka wykazała g ą g · 
. ąo'' • . W rozgrywkach o mistrzostwo Lon-1 ce zwycięstwem angielki w stosun u 0 Zwi zku Kolarskie 0 

povnlęcta 1 obeJmuJe zawodnollków, któ- pokonała dziś w półfinale swą groto~ zupełne wyczerpanie i Jedrzeiowska Reprezentacja Łodzi 
rzy z dniem 19. II. 1933 r. nlie zostali współzawodniczkę angielkę Stamer. wygrała łatwo 6:2. • • 
:potwierdzeni dla diait;i~h kl'Uibów. Stamer uchodzi za jedną z najlep-1 Dzięki temu Jędrzejowska wchodzi na mistrzostwa szermaerczePolsk1 

5) Gracze zwol,meru z ,kluibów l ~ie- szych rakiet Anglji i fakt jej pokonania do finału mistrzostw Londynu na kor- W roku bieżącym Łódź obsadzi mi-
potWI'd~ dla oowego klubu, obJęd jest wielkim sukcesem Jędrzejowskiej. tach krytych. strzostwa indywidualne szermiercze 
~ kairencją d'O dnia 1 st1Cznla 1935 r. Nasza mistrzyni wykazała wysoką kła- W finale tym Jędrzejowska spotka Polski wyjątkowo licznie. Na mistrzo­
__ ,'f/ ~!śPlZPwłęNc mten~i ~ailnego ;giro se gry. Pierwszy s.et wygrała Jędrze- się Jutro z najlepszą rakietą Anglji Betty stwa panów, które odbędą się w dniach 
mcsi\.tzeu'łoA • -u uc W<Ua powy sza jowska w stosunku 6:4. Drugi set za- Nuthal. 31 bm. - 2 kwietnia w szabli, szpadzie 
whma byić ~nterpretowaina w następtl·ją- kończył się po niezwykle zaciętej wal- i florecie (dla klasy A) w Warszawie, 

• „ j 
1 

„ 4 • wyjedzie mistrz okręgu por. Kuźnicki. 

Z notatnika Piłkarza Dz1s1e sze 1a.rze1sze Na mistrzostwa pań, które zostaną ro-
zegrane dnia 29 kwietnia w Katowi-

Maurer, były napastnik Garbarni i me.:ze iowarzu•kle draaun l@dzkl«h cach po raz pierwszy zostaną wysłane 
Pottoni lwowskiej zgłosił przystąpienie również reprezentantki naszego mia-

6 Do ostatniego egzaminu przed roz- Duże zainteresowanie budzi również t M Jó, · kó (WKS) K p do Legjł warszawskiej i został już po- s a: . zw1a wna , . o-twierdzony dla wojskowych. grywkami o mistrzostwo staja, w dniu pierwszy występ zeszłorocznego wice- tomska (liKS) i K. Abramowiczówna 
Ciszewski, doskonały napastnik Cra- dzisiejszym i jutrzejszym czołowe ze- mistrza klasy A - Widzewa. Przeciw- (ŁKS), które dzieki doskonałej formie, 

covji, zażądał pono zwolnienia ze swe- spoty A-klasowe okręgu łódzkiego. - niklem Widzewa będzie Sokół pabjani- w jakiej się znajdują, mają szanse zaję-
go klubu. Wątpić Jednak należy czy za- tlakoah do walki z ligowym ŁKS-em cki. cia czołowych miejsc. 
wodnik ten zgodzi się na przymusowe wystąpi w następującym składzie: Ra- Turyści po udanym meczu z Mak- Mistrzostwa Polski pan są rozgry-
dwuletnie pauzowanie. poport, Balsam, Filar, Kuczyński, Ka- kabi grają z ŁTSO. Spotkanie to, które wane Jedynie we .florecie. w przysz-

Lerner 11 (Gwiazda Warszawy), Je- han, Zaklikowski, Segat, Joskowicz, rozegrane zostanie w dniu jutrzejszym Jym tygodniu do mistrzostw zawodni­
den z czołowych zawodników A-klaso- :Erenberg, Presser, Goldttater. W ze- o godzinie 11-ej przed południem na czki łódzkie odbywają systematyczne 
wych w stolicy opuścił Warszawę i u- spole tym możliwe są pewne odchyle- boisku przy ul. Wodnej ściągnie nie- treningi, pod kier. doskonałego fecht­
daf się do Brazylii. nia, a w każdym razie jest pewne, te wątpliwie sporo publiczności, gdyż me mistrza st. sierż. Rudnickiego. Wresz-

Hakoahowl wiedeńskiemu grozi nie wystąpi Siwek, który uległ kontu- cze tych drużyn cieszą sie zawsze du- cie na mistrzostwa indywidualne pa-
1'Jl~W spadek do niższej klasy. Druży- zji na ostatniem spotkaniu towarzys- żem zainteresowaniem. nów kl. B„ które odbędą sie w dniach 
na ta zajmuje w tabeli I-ej Ligi wiedeń- kiem. Składowi temu przeciwstawia Ł. Wreszcie ostatni mecz tygodnia ro- 25_ 28 maja w Warszawie, wyjadą z 
skieJ ostatnie miejsce i jeśli nie zdobę- K. S. swój zespół ligowy, uzupełniony zegraJą SKS i Makkabi w godzinach po Łodzi por. Sas, por. Mytkowicz, por. 
dzłe w pozostałych spotkaniach kilku Millerem z Orkanu. Zawody które ro- ludniowych na boisku WKS Makkabi, Kochanowski i p. Nowakowski z WKS. 

zegrane zostaną o godzinie 15.30 na boi zmieniła nieco pierwszą drużynę i nłe-
punktów, powędruje znów do II-ej Ligi. sku WKS-u wywołały w sferach piłkar wątpliwie stanowić będzie dla SKS-tt Nowy rekord w pływan1·u Haselbusz, były skrzy'dtowy War- l 
szawianki po ukończeniu służby woj- skich duże zainteresowanie. si ny orzech do zgryzienia. Młody, nieznany dotąd pływak ame-

k
sk1uobw. ei zasilił znów swój macierzysty Zakon' czen1·e centra.lnych rykański, Jack Medica, ustanowił nowy rekord światowy w pływaniu na 400 „· Sztollenwerli, byty napastnik ŁKS mtr. stylem dowolnym w czasie 4:42,4 
został potwierdzony dla Warszawian- kobiec:g«:la zawodów sfrzele«:ki«:la sek. Dawny rekord należał do francuza 
ki i zajmie w ligowej drużynie pozycję Kilka dni trwające w Warszawie VI I Kobiece mistrzostwo m. st. Warsza- Tarisa i wynosił 4:47 sek. 
prawoskrzydłowego. Centralne Kobiece Zawody Strzeleckie wy na rok 1933 wywalczył Kobiecy WaJS"Wna 1· Ce1·z1·kowa 

Akt IJ t rostaty zaikończone. Klub Strzelecki Warszawa, z.dobywając u Ua a SPOf OWe Uroczste zamknięcie dokonatte Z)0-

1 

nagrodę przechodnią Ministra Spraw startuj;a dziś w Budapeszcie. 
I<westJa ostatecznego kalendarzyka stało w ~ali Kasy:µa Garnl·wnowego w Zagr~cznych. W dniu dzisiejszym odbędą się w 

meczów piłkarskich polskiej reprezen- obecności ~z!on~ów Komitetu Honoro- Kobiece mistrzostwo Warszawy na Budapeszcie w godzinach wieczornych 
tacji nie została jeszcze ostatecznie usta wego. W 1miemu gen. Jarnuszkiewicza. rok 1933 z karabinu sz!koln:ego wywal- wielkie zawody lekkoatletyczne w hali 
łona, ponieważ dotychczas nie wiadomo dowódcy OK I - nagrody rozdawał czył Kobiecy KS., uzyskując nagrodę w których wezmą udział przebywają: 
czy w eliminacjach mistrzostw świata P!k. żurnk~wsk· Przemawiał p.ł·k. Wec- Prezydenta m. Warszawy. ce w tamtejszej szkole wychowania ii­
Polska grać będzie jedynie z Litwą, czy lk1, . Obecni byli przeds!awlclele .wład'Z r Nagrod~ Przechodlfllą Dyrektora p. zycznego Wajsówna i Cejzikowa. 
oba te państwa do~ą~zone zostaną. d~ wo1s.kowych, .Państw: · 1 Okr. Urzędów U.W.f. zdobył. zespół OWPK z Grodna ze specjalnem zainteresowaniem jest 
grupy skandynawskie] wraz z DanJą_ 1 yv.r., delegaci orgamzacyj sportowych W strzelanm z pistoletu wojsko~e- oczekiwany występ Wajsówny, gdyż 
Szwecją. Nadto obok meczu z Be~gJą i prasy; . go na ?dległość 29, mtr. _pieiyste miej- będzie to jej debjut w sezonie bieżą-
(4.VJ. w Warszawie) projektowany 1est Wazmejsze ZWYcięstw~1 ~zyskane sce za1ęła Strzeminska (LegJa-Warsza- cym, do którego przygotowywała się 
mecz z Jugosławią na 10 września ~a na. 'tawodach przed'sitawiaJą s1ę naste· wa) - 76 pkt._ na 120 możldwych. w )b. starannie. 
~la;sku. Pozatem w lecie odbyłyby się puJąco: . W strzela~m z tu.ku na dystansie lD 
):llecze z Łotwą, a w październiku z Ru- Napodę przechoomą Marszałka .Pił- mtr. ilytul na1lepszego zes])0'1u uzyskał I p Q S 
munją w Polsce. Na grudzień propono- sudsik1ego zdobył na własność Komecy zespól K?b· KS., uzyskując 344 pkt. na • . • , • . 
wan~ jest tournee do Bułgarii Grecji Klub Strzelecki Warszawa w konkuren 450 możhwych· Przeprowadzanie prob sprawności 
lub Palestyny. ' cji zespotov.:ej, zdobywając 1713 pkt. Mistrzostwo Centra1'11ych Kobiecych flzyczn~j w celu z9obycia P~ńsh_vo~e.j 

PZB przyjął zaproszenie do udzia- na 2000 mozllwych· Zawodów Strzeledk.lch w kla:syf~kacji Odznaki SportoweJ rozpoczme się JUZ 
ru w zawodach bokserskich o puhar Eu- Nagro~ę. ~r~e_chodnią śp. Prezyden- 'tcsp.ołowej :-- za najwy~szą .sumę punk dnia 9 ~wietnia. W roku bieżąc~m w 
ropy środkowej. Również przyjęta zo- towej Mosc1c1kie1 zdobył na wfa~ność t?w. osiągniętą we wszystkich strzela- celu w1ększeg? spopularyzowama od­
stała propozycja rozegrania meczu bok- ten sam zesp~ł Kobiecego KS (Dz1ewu- mach, zdobył zesipót Kobiecego KS:, ~naki, . zost~me :vprow~dzona pewna 
serskiego Polska - Węgry na jesieni lak·owa, Sw1stakóW111a, Donderowlct, uzyskując nagrodę Prezesa Rady M~- m?wacJa. Mianowicie proby sprawno-
w Budapeszcie (prawdopodobnie w gru Ziółkowska i WaJił'kówna). nistrów- śct będą mogły przeprowadzać rów-
dniu). . Mistrzostwo Kobiecego Klubu Strze- To. samo mistrzostwo w klasyfikacji nież poszczególne stowarzyszenia i zw. 

_ Mecz tenisowy Polska - Mona- lc~ki~go .zdobyła (broń dow~lna. 50 m.) ln.dvw1duah1ei." zd?była Strzemińska (Le sportowe za uprzedniem zawiadomie-
.co zostanie rozegrany najprawdopodo- M1ck1ew1czówna (OPWK Biała Podfa- gJa) przed N1ew1adomską (OPW'K). niem. Ośrodka W. P„ który wyznaczY. 
bniei w Katowicach. ska). specJalnego delegat~ 
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Jakże ciężko żyć na świecie! 
Każdy Jęczy dziś i biada„. 
Kość jest łysa Jak kolano. 
Czem się najesz?.„ Trudna rada.„ 

Psa nie wolno bić bezkarnie, 
Albo my to byle • Jacy?! 
'Azor wziął kawałek sznurka 
I przywiązał go do tacy. 

'-

Już wybiła twa godzina, 
Drżyj, Marysiu. gnębicielko! 
Azor mocno sznur pociągnął 
I ze sznurem - tac-ę wielką f 

Nagle Maryś wpada z tacą 
(Co to za pokraczne piernię!) 
Dzbanek, łyżki I talerze · 
Wszystko razem bęc! - o ziemie:.„ 

A na drugim końcu - patrzcie -
Wisi łysa kość na sznurze! 
Azor wolno .i o.strożnie 
Sznur przerzuca na podwórze.„ 

Huk ten słychać było pewitie 
Za chmurami w stratosferze, 
Gdy runęły na podłogę 
Wszystkie szklanki i talerze„. 

Wesoły rysunkowy film „Expressu" 
Serja XIV-ta 

stacza zwycif;ską walkę . 
ze służącą Marysią 

Czyja wina?.„ Wszak Marysi!„. 
Każdy przecie tak odpowie! 
l.Jecz Inaczej ona sądzi, 
Waląc tacą psa po głowie„. 

I 
Znów Marysia przyszła sprzątać, 
Szczotką zmiata kurz i brudy, . 
A ujrzawszy psa, krzyknęła: 

I - Znowu tutaj?!.„ Marsz do budy! 

Wpada Maryś przerażona, 
Patrzy - w głowie jej się mąci -

- O, mól. J;Joże!.„ Przecie pani 
: Wszystko z pensji mi potrąci!„. 

Niby za co - myśli Azor -
Spadło na mnie takie lanie?„. 
Teraz Ja wam coś pokażę: -
Co ma stać się, niech się stanie! 

I 
Azor tylko na to czekał, 
Cały plan · Już ma gotowy, · 
Że to zemsta Jest Azora -
Komu wpadnie to do głowy?.„ 

Azor ukrył tacę w budzie, 
Żeby nic się nie-wydało 
I udaje, szelma, sprytnie,1 

że nic nie wie co ~ię . stało„. ' . 

. I 
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Codzienna nowelka „Expressu". &tojnych, młodY1Ch i elieigaindldch męż- go 'll:arreczionego, 
czyzn. Towarzyisz\ka spoj.rz,ała w kleruinku 

ffor'-ero ap.or40__,„0 
- Pewinbe . . Ale teraiz, ik~edy oni morza .i zobaczyła równriiei'ż . z o\ilieią;łośd _, a W1J „ wszy1scy wjedzą o ostartmibej woli moje-. ja1dchś dw:wchset · metrów tódrź motoro­

go Wlllda mogę wpaiść w ręce zwyłklego wą, zbUżającą s'irę dlo okręt:u.. „-" ·• · 

Paiweł &vdme1r zidabyi noiwy relkora warzyiszki, mi1ss Klary - że iistn.iieje ja- łowcy posagowego. Jies:teim pewina, że Na przedz!,e st.al , mliody człoWjieik w 
pływa,cki i byl z belgo powow baindzo kiiś sposób oiba·leni'a restaimeinit:Ju tego sta- wszyscy cz:~ają pod dirzwiiami, aiby:m kost}urmdie ką1pi1e1ov,rym. WY'~ląda{ . jatk. 
dU1111ny. . rego wariata? „ wys'Zla z' kalbtny. . . , . 1posąg. . , · 

Bawiąc w mo.d1niej mi~eiJscowości ką- - Ja1k możesz taJk mówDć. złotiko? - D~aczego ~me przY1Jęfaś oswinad- Tyim mtod'ym · człow!eJki'em był Pa-
p1peil1owej, wraiz ze swymi p1rzyja!CVółmi, NI1e zaip0il1l'i1naj, ż;e ten stairy wairjart: był czym Wfilhe1~a Kiitsona.? . Of1; talk bair- wet - On mi p,rzypomiina Adolfa -
cieiS'zyt się ogromnem ipowo~einii1em. bratem twego ojca. · dzo poda~al się tw~ WUJJOWl: . Zaipew- kr:zyiknęła Mairy. 

Pew:neigo d!nda old)pły1nął bairdzo daile- Potem natożvwszy na oos akuaairy nie wła:śme mając Jego na m~sh, WYS:U- Gdy Paweł w,s~.e:dł na !PcYkład, mairy, 
ko. Nagl1e, ku swemu przeiraiżenilu sitwi1er towa-rzyszika moczęj mLss Mrury odcz.)1)- nął Jien :w.arµl!relk. w testamencue. narz zibltiiył się do .nJi.teigo r powiedział, że 
dz.ił, ż,e czł,on!kr mu drę'twDeją, zrowmia1 tala po rnz ip'ięćdz·ies11ąty tekst 'dle!J)esizy ~ Dzi~udę bairdw, ten cztawli.eik kap:itam chce z nim pomóW1ić. 
natyiehrni:ast, i1e n1i.e z~oła P!zelbyić zpo- ,wy.slainiej do miisis Mary przez adwo. J1est trYhw!ącY'. . . . Paweł, zidziwi1ony, udał s~ę d10 kaipi-
wro~~ prziest:nzienu, d~i1ellą,ceiJ go oo. wy~ kata. . . . ~ .Wiem, w:rem, WOlb~sz Adolfa, tego tana i uurrzat dbok ni1ego uroczą miss. 
brze:z~. Rzllicił w.zr'?kieim dolkoła siiebi1e, - To. Jaisn,e,, wua zma~ł 16 .czerwca i in1ic·pornal . . . Kaipitan s1pytał go o nazw~sko i po­
sziulka3ąc rartuink:iu 1 U'J 1rzał na peł·nem mo- ,pozostawił swóJ olbrzymi macrąte'k bra- · - Ach młss! · AJCliaM Jest talki miły, tern blł!rdzo uiroczyśC'iie przieidlstawil mu 
1rzu wbelki1 okręt traooa'tlanty1cki, a n:a taini1cy, pod waimnkiieim, że wyijidizEe za„ pDsz,e ~oo wteirsze 'i1 jest talk CUJdownille Mairy. · 
prawo łódź mofo1rową. , . i;ną~ż n~jdaJl1eij w dwa tyigodniiie -po jego z,~uoowam:y. A:le trudino -: d~r,zUJc:1la z _ oz,y jiesteś pan kawalerem? 

Wy,c'ze1r.pa1ny do ostatecznosc:1 Pawieł sm11e1rci. _ . • m~ną zdecydowa111ą. - Pos1Uib1ę 'Plerw- _ Na!ruralrrnie. 
pioc~~ł wzywać z ~ały~h sił ratumku i po A tein termEn mLjał właiśn:ie tego .. w~~ SZ'~~o. mężcz~ę. ikrtórego spotlk.am po _ To bardzo dolbrze. Miiss Mairy 
~hwi,Li p11Z·eik01nal s11tę, z:e został spostrze- cwru'. . . · ~ - -·. , . ' W}'1Jścru ~ ka:bmy. . Kośct zoS'tały l1ZIUIC·o- prosi pa1na 0 pańską ręikę. Jest spadko­
wny. . . . . - OdYff;JY _wi:adomość o śmierci WU:Ja oo .. OtwEeraJ .drz~1. . . bieirczynią witellkie,go majątlku. Sądzę, 
.. Parow11ec był irmpo1niu1Jący i odbyiwał zaistata mt11ile Jesroze w NowYttn Jorłro-: Jatk. st'UJszmie ~1ss M~ry 'P~zewiJdi~- że nie zechce jej pan odmówić tiej małej 
Jilllz po raiz sertny drogę rpoml1ędzy No- na1rzietkała ipain:na. wała, na pdkłai~~e ocze.kirwala 1cli · wY1J- przysługi i Qżetni sd~ pan z nią 
wYf? Jo11k.iieim i1. li~wrem. Na ~okładzie .. -:- A czyja ~o wina?. Poco było WY;- śda cala , ~aiCZl~a młodyic~ lu<lz.i, M~ss _ Aleiź.„ 1 1 

· 
stah pasaizerriowiie ł ()lbser":'1owa11. z Juinie- 1eż1dzać na ł,eb 11 na szYJJę? . Klaira.1Usum~!a się. dyS1k1retme na bO!k, alby. Mary kilrusnęła radośnve w dłonFe. 
t~,~ w. ~ęikach,, .za/lj'\S'.owiuuącą sLę przed - . Czy ~o.gł~ przYJpuszczać, ze ten . uła!twtć sweJ PU!pLke wYibór. _ laika jestem szc~ęśUwa, jaika szczę 
nmrn m11e3scowosć ikąt)!lefową. czJ.oWJ.1elk:, stlny i zdrowr, 1;1Jlnrze niaig.l~ :: ~ n.a1gle mi1~s Mary wyda.la o!kirzY1k śliwa! 

Tyi1ko Mary mLala ~waś~ ?IilJlę. ~e- na ~dla:~ ser.ca? . SyituacJ8; J~st faitailinaf zd~IIWHmra, po ikitórym mstą1Pił wybuioh I dbedmUJJąc Pawła pocał,owafa go. 
żąc w swej hiiksUJsoweJ il.mb11m.e, pa1Llła Jeśt1 dzrś nde WYJidię zam.ą:z, Jestem 11l'U1- śm11echu .. 
Paipiero"'a. . nowaina. - M~&s, podJaij mi lome'tlk:ę, ai~bym Tłu D 

~ •• 1, 1 1 rn. • 
- Czy sąid!ZIDsz - mówiła 'do swe1 to- - P1rzedeż na stałkt11 jest h1.1..1Ui przy~ mog a się '1€1pieij IPfZYlPart:11Wć twa1rzy twe 

Prenumerata: z kosztami przesvlki pocztowej zr. 3 gr. 50 miesiecznie Ogłoszenia• W tekś~ie 50 gr. za .wiersz .~iiimetrowy Cua stronie 4 szpaltrl1 
• oekrolog1 40 gr. za wiersz m1hm. Drobne: za słowo 15 (t'OSZ7~ 

naimnieisze zl. 1.50. Poszukiwanie oracy: za si owo I O groszy. naimnieisze zł. 1.20. ' 
\ 
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